
Telefon Wszystkich Biur 286 0141CHICAGO, IL., Wtorek, 29Stycznia (January 29), 1980No. 277 Rok (Vol.) LXXII

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 29 stycz­

nia — Franciszka, Salezego, 
Zdzisława.

Jutro środa, 30 stycznia 
— Martyny, Hiacynty, Ma­
cieja.

Pojutrze czwartek, 31 
stycznia — Jana Boski, 
Ludwika, Marceliny.

POGODA
Dzisiaj — pochmurnie, temp. 

16 stopni F (—9 C), wiatry płn.- 
zach. 10 mil (16 km) na godzinę.

Jutro — pochmurnie, możli­
wość śniegu, temp. 20 stopni F 
(-5C).

Wschód słońca o godzinie 7:06 
rano, zachód o godz. 5:02 wiecz.
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ZMIANA POLITYKI WOBEC
Dyplomatyczna Porażka ZSRR
Stanowisko Papieża 

Jest Decydujące
Rzym. (NYT) — Z odbywającego 

się za zamkniętymi drzwiami nad­
zwyczajnego Synodu biskupów holen­
derskich nie napływają żadne wiado­
mości. Ale w czasie pierwszej, od 
chwili rozpoczęcia Synodu, konferen­
cji prasowej, dwaj biskupi, zalicza­
jący się do “progresistów”, rzucili 
snop światła na zagadnienia sporne. 
Mianowicie biskup Hubertus C. Ernst 
z Bredy i biskup Johannes B. Moel­
ler z Groningen powiedzieli dzienni­
karzom, że “cała holenderska hie­
rarchia kościelna” popiera w pełni 
stanowisko papieża Jan Pawła II od­
nośnie celibatu duchownych.

“Po wyraźnym sprecyzowaniu sta­
nowiska papieża w tej sprawie, wszy­
scy biskupi holenderscy przyjęli wska­
zania i dyrektywy Ojca Sw.” — po­
wiedział biskup Moeller.

Obaj biskupi poinformowali dzien­
nikarzy, że papież codziennie uczest­
niczy w obradach Synodu, ale nie 
zawsze włącza się do debaty.

Propozycje 
Kennedy’ego 
Washington. (UPI) — Sen. Edward 

Kennedy przedstawił plan natychmia­
stowego wprowadzenia racjonowania 
benzyny i obowiązkowej kontroli cen 
i płac dla powstrzymania wzrostu 
inflacji.

Dramatyczne, obliczone na zdoby­
cie nowych głosów po przegranej w 
przedwyborczym głosowaniu w Iowa, 
było zasadniczo odpowiedzią Ken­
nedy’ego na “orędzie o stanie unii” 
prez. Cartera.

Zwracając się do zebranych w 
hallu uniwersytetu Georgetown, sena­
tor przeciwstawił się propozycji o 
rejestracji młodzieży w wieku pobo­
rowym i wypowiedział się przeciwko 
nakładaniu sankcji na Iran jako kary 
za trzymanie amerykańskich zakład­
ników, twierdząc, że takie postępowa­
nie może jedynie doprowadzić do zwró­
cenia się Iranu w stronę Moskwy.

Kennedy wezwał również do zwoła­
nia komisji ONZ do zbadania “zbro­
dni” popełnionych przez szacha, za­
znaczając jednak, że prace tej korni-, 
sji powinny rozpocząć się dopiero po 
uwolneniu zakładników.

Mówiąc o polityce zagranicznej 
Kennedy wyraził wątpliwości czy in­
wazja Sowietów na Afganistan rzeczy­
wiście stanowi najpoważniejsze za­
grożenie światowego pokoju od cza­
sów II wojny.

Zarzucając Carterowi słabą reakcję 
po ujawnieniu obecności oddziałów 
sowieckich na Kubie, senator powie­
dział, że to właśnie zachęciło ZSRR 
do zbrojnej interwencji w Afganista­
nie.

Kennedy zaproponował stworzenie 
wspólnego frontu członków NATO i 
Japonii przeciwko Sowietom, wzmoc­
nienie amerykańskich oddziałów ma­
rynarki wojennej i lotnictwa w tam­
tym rejonie świata oraz zwiększenie 
pomocy militarnej, ekonomicznej i 
politycznej dla krajów Środkowego 
Wschodu.

Wzywając do ostrej odpowiedzi na 
akcje ZSRR, Kennedy jednocześnie 
ostrzegł, aby nie podejmować posta­
nowień, które na zawsze przekre­
ślą pokojowe współżycie ze Związ­
kiem Sowieckim.

Bomba w Ambasadzie,
Paryż. (UPI) — Bomba pozostawio­

na w poczekalni ambasady syryjskiej 
w Paryżu eksplodowała. Jedna osoba 
została zabita, osiem jest rannych. 
Wybuch zniszczył całkowicie pier­
wsze piętro ambasady.

Nie wiadomo czy zamach ten miał 
jakikolwiek związek z zapowiedzianym 
przyjazdem do Paryża syryjskiego 
ministra spraw zagranicznych Abdul- 
halima Khaddama.

BIESZCZADY. — Każdego roku odbywają się tu rajdy narciarskie

Na Konferencji 
Islamskiej 
w Islamabadzie

Reżym Afgański 
Usunięty z Bloku 
Państw Muzułmańskich

Islamabad. (UPI) — Obradujący 
w Islamabadzie przedstawiciele 36 
państw muzułmańskich jednogłośnie 
zaaprobowali uchwalę, utrzymaną w 
kategorycznym i ostrym tonie i doma­
gają się “natychmiastowego i całko­
witego” wycofania wojsk sowieckich 
z Afganistanu.

Porażka dyplomatyczna Sowietów, 
zadana przez państwa islamskie, jest 
tym większa, że za uchwałą głosowa­
li przedstawiciele tak “niezłomnych” 
popleczników Moskwy, jak Libia, Irak, 
Algeria i Palestyńska Organizacja 
Wyzwoleńcza PLO.

Jest to pierwszy tego rodzaju cios 
zadany Sowietom przez zorganizowa­
ny 10 lat temu blok państw muzuł­
mańskich. Akcję obradujących w Is­
lamabadzie spotęgowało usunięcie z 
bloku muzułmańskiego narzuconego 
przez Moskwę reżymu afgańskiego
— “przynajmniej do czasu” całkowi­
tego wycofania z Afganistanu wojsk 
sowieckich.

Po wielogodzinnej konferencji człon­
ków komitetu politycznego z sześcio­
osobową grupą przywódców antyko­
munistycznych formacji powstańców 
afgańskich, którzy powiadomili o utwo­
rzeniu przymierza i zaapelowali o po­
moc finansową i militarną — włączo­
no do wspomnianej uchwały zalece-

; Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kalifornii 
Grożą Nowe 
Trzęsienia

Livermore, Calif. (UPI) — Trzęsie­
nie ziemi, które w ub. tygodniu na­
wiedziło Kalifornię oraz późniejsze 
wstrząsy nie są jedynymi, jakich mie­
szkańcy tamtych rejonów mogli się 
spodziewać w tym roku.

Pomiary przeprowadzone przez na­
ukowców wykazują, że w ciągu naj­
bliższych togodni ponownie dojdzie 
do trzęsienia.

Wstrząsy, jakie nastąpiły w nocy 
z soboty na niedzielę i w niedzielę 
rano sięgnęły 5.6 stopni na skali Rich­
tera.

Straty, poniesione w ub. tygodniu 
w laboratorium Lawrence Livermore, 
należącym do uniwersytetu stanowe­
go w Kalifornii, które przeprowadza 
badania z bronią nuklearną i ęner- 
gią atomową oceniono na $1 milion.

Uszkodzeniom uległy system “Shi­
va” i laserowy.

Naprawy będą trwały przynajmniej 
miesiąc.

Trzecie, niedzielne trzęsienie dopro­
wadziło do zarwania płytek z sufitu 
w międzynarodowym porcie lotni­
czym w San Francisco, powstania 
5-calowej szczeliny na autostradzie 
w pobliżu Livermore, zniszczenia 40 
domów w dystrykcie Old School Road, 
zerwania linii telefonicznych i elek­
trycznych.

Naukowcy przypominają również 
wcześniejsze ostrzeżenia o potężnym 
trzęsieniu ziemi, jakie — według nich
— z pewnością nawiedzi Kalifornię 
przed końcem 20 wieku.

Jak wiemy, mimo to, stan ten nie 
tylko przyciąga tysiące turystów, ale 
także osoby pozostające tam na sta­
łe.

Dziś Lekka Zwyżka
Londyn (UPI) — Po wczorajszej 

zniżce, dziś cena złota na giełdach 
nieznacznie poszła w górę, np. w Lon­
dynie o $10 na uncji. Dolar, z wyjąt­
kiem giełdy w Londynie i w Hong­
kongu, trzyma się mocno.

M. Sindona 
Stanie 

Przed Sądem
Nowy York. (UPI) — W Nowym 

Yorku rozpocznie się proces Mi- 
chel’a Sindony, finansisty włoskiego, 
swojego czasu doradcy finansowego 
papieża Pawła VI.

Sindona, który w ub. roku zaginął 
w nieznanych okolicznościach i w 10 
tygodni później ranny zgłosił się na 
policję, twierdząc, że został porwany 
przez włoskich terrorystów, będzie 
odpowiadał za defraudację, łapów­
karstwo, wymuszanie i kcuspirao ję.

Jednym z najpoważniejszych oskar­
żeń jest zarzut o niewłaściwe a ce­
lowe ulokowanie $45 milionów z banku 
Franklin National w Nowym Yorku 
w spekulacjach zagranicznych.

Operacja ta doprowadziła bank do 
bankructwa.

60-letni Sindona przed przybyciem 
do Stanów Zjednoczonych, gdzie ob­
jął stanowisko dyrektora i głównego 
akcjonariusza Franklin National 
Bank, był poszukiwany we Włoszech 
za kradzież $225 milionów z dwóch 
mediolańskich banków.

Jego spekulacje kosztowały Waty­
kan $40 milionów.

Odkrycie to doprowadziło do uciecz­
ki Sindony do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie przez 3 i pół roku zwalczał 
żądanie ekstradycji do Włoch.

Jego fortunę obliczano swojego cza­
su na pól miliarda dolarów.

Bliski współpracownik Sindony, 
bankier z Medionalu i były dyrektor 
Franklin National, któłfy przyznał się 
do zarzutów o defraudacje, Carlo Bor­
doni zeznał, że Sindona już od cza­
sów II wojny światowej miał ścisłe 
powiązanih z mafią.

Włochy Wstrzymały 
Kredyty Dla ZSRR
Rzym. (NYT) — Z włoskich kół 

rządowych pochodzi wiadomość, że 
w odwet na sowiecką napaść zbroj­
ną na Afganistan, rząd Włoch “cza­
sowo” wstrzymuje nowe kredyty dla 
ZSRR, zamykające się miliardową 
kwotą.

Z tych samych kół rządowych wy­
szła informacja, że przyjazd sowiec- 

* kiej misji handlowej do Włoch został 
wstrzymany, ponieważ ‘ze względów 
technicznych” rząd włoski nie byłby 
w stanie zająć się delegacją sowiec­
ką.

Zderzenie Kononierki 
z Tankowcem

St. Petersburg, Fla. (UPI) — Dzi­
siaj w nocy doszło do tragicznego 
zderzenia kanonierki patrolowej 
“Blackthorn” z tankowcem “Capri­
corn.” Kanonierka została przecięta 
na pół.

Z 53-osobowej załogi wyłowiono z 
wody 27 mężczyzn i zwłoki jednego 
z marynarzy. Załoga tankowca nie 
doznała żadnych strat.

Od wczesnych godzin rannych trwa­
ją poszukiwania 25 zaginionych osób. 
Rozpoczęto badanie przyczyn wypad­
ku.

Delegat Chin Jest 
“Zbyt Zajęty”

Pekin. (UPI) — Chińskie minister­
stwo spraw zagranicznych obwieści­
ło, że wiceminister oddelegowany do 
prowadzenia rokowań pokojowych z 
przedstawicielami Hanoi jest obecnie 
“zbyt zajęty”, aby mógł nadal uczest­
niczyć w jałowych debatach, rozpo­
czętych osiem miesięcy temu.

Rzecznik ambasady wietnamskiej 
był wyraźnie zaszokowany, gdy prze­
kazana mu została decyzja chińska, 
tym więcej, że jeszcze kilka dni te­
mu Chińczycy dawali do zrozumienia, 
że gotowi są wznowić rozmowy.

“Wicepremier Han Nialong jest 
obecnie zbyt zajęty i nie będzie mógł 
brać udziału w jakichkolwiek roz­
mowach z Wietnamem” — powiedział 
rzecznik ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

W kołach politycznych ocenia się, 
że zawieszenie rokowań zwiększa gro­
źbę nowych konfliktów zbrojnych Chi- 
ny-Wietnam, na wzór zeszłorocznej, 
jednomiesięcznej wojny, w wyniku 
której Chińczycy zajęli trzy prowin­
cje w północnym Wietnamie, a następ­
nie wycofali się.

Kryzys w rokowaniach chińsko- 
wietnamskich powstał w dziewięć za­
ledwie dni po ogłoszeniu przez Pekin 
wiadomości o zerwaniu analogicz­
nych “rozmów pokojowych” z Sowie­
tami.

Republikanki 
Za Rejestracją 

Kobiet
Washington. (UPI) — Sekretarz ar­

mii, Clifford Alexander uważa, że 
kobiety tak samo jak mężczyzn, po­
winna obowiązywać rejestracja.

Takie samo zdanie mają przywód­
czynie członkiń Partii Republikań­
skiej.

“Jeżeli dojdzie do rekrutacji rząd 
bezwzględnie nie powinien pomijać 
kobiet.

Pamiętajcie, że nie jesteśmy jedy­
nie kobietami żyjącymi w Stanach 
Zjednoczonych, lecz kobietami ame­
rykańskimi . . . dumni ze swego 
kraju, pragnącymi ponosić odpowie­
dzialność za bezpieczeństwo i dobro­
byt US w takim samym stopniu jak 
mężczyźni” — powiedziała Susan Mc- 
Laine, senator stanowy z New Hamp­
shire i przewodnicząca oddziału zada­
niowego republikanek, zabiegającego 
o uzyskanie pełnego równouprawnie­
nia kobiet.

Żądają 
Większych Alimentów

Washington. (UPI) — Do sądów 
na terenie całych Stanów napływa 
coraz więcej pozwów rozwiedzionych 
kobiet przeciwko ich byłym małżon­
kom.

Kobiety upominają się o podniesie­
nie wysokości alimentów przyzna­
nych im lata temu, a obecnie, ze 
względu na inflację, niewystarczają­
cych na życie ich i ich dzieci.

W większości przypadków sędzio­
wie odnoszą się z sympatią do żą­
dań kobiet.

Od Tych Liczb
Mąci Się w Głowie...

1. Stefan Żółkiewski: “Najpopu­
larniejsze “Wiadomości Literac­
kie” osiągnęły co najwyżej 8 ty­
sięcy nakładu, nie miały zatem 
więcej aniżeli 30-40 tysięcy czytel­
ników” (Literatura polska 1918- 
1975”, rozdział “Kultura Literac­
ka”).

2. Krystyna Serocka: “W tych 
samych latach nakład “Wiadomo­
ści Literackich” wahał się od 12 
do 15 tysięcy . . . (Literatura 
polska 1918-1975”, rozdział “Czaso­
pisma Literackie”).

3. Alina Kowalczykowa: “Sukces 
był ewidentny. Można go najlepiej 
mierzyć wydokością nakładu; z po­
czątkowych trzech tysięcy egzem­
plarzy po roku urósł do 9 tysię­
cy, później stale było około 14 
tysięcy egzemplarzy” (“Progra­
my 1 spory literackie w dwudzie­
stoleciu”).

Oto przykłady na ścisłą nauko­
wość tekstu. Komu wierzyć, kogo 
wybrać* zapytuje tygodnik “Ży­
cie Literackie”.

Anwar Sadat 
Niezłomnie 

Antysowiecki
Kair (UPI) — Egipski prezydent 

Anwar Sadat raz jeszcze zademon­
strował swoje zdecydowanie antyso- 
wieckie nastawienie, gdy ogłosił, że 
na znak protestu przeciwko napaści 
sowieckiej na Afganistan, wyprasza 
z Egiptu pozostałych jeszcze “dorad­
ców” cywilnych i zmniejsza personel 
ambasady ZSRR do rozmiarów egip­
skiej ekipy dyplomatycznej w Mo­
skwie.

Przemawiając w Parlamencie, pre­
zydent Sadat skrytykował także Ara­
bię Saudyjską za udostępnianie jej 
strefy powietrznej samolotom sowie­
ckim, dowożącym uzbrojenie do 
marksistowskiego Jemenu Płd.

Wobec dążeń sowieckich do opano­
wania arabskich zagłębi naftowych 
i usadowienia się w ciepłych portach 
oceanu Indyjskiego nie ulega wątpli­
wości, że ta broń sowiecka dostar­
czana do Jemenu Płd. “użyta będzie 
przeciwko Arabii Saudyjskiej i Oma­
nowi.”

Mówca podkreślił, że mimo wro­
giego podejścia Arabii Saudyjskiej i 
innych państw arabskich do Egiptu, 
w odpowiedzi za porozumienie z 
Izraelem, Egipt nadal czuje się w peł­
ni zobowiązany do udzielenie Stanom 
Zjednoczonym ułatwień natury woj­
skowej dla niesienia pomocy jakiemu­
kolwiek państwu arabskiemu w rejo­
nie zatoki Perskiej, które zostałoby 
zaatakowane.

Prezydent dodał, że wstrzymał 
wyjazd ambasadora egipskiego do 
Moskwy, a sprawę wyrównania egip­
skiego i sowieckiego personelu dy­
plomatycznego oraz sprawę odesła­
nia do ZSRR “doradców” sowieckich 
zlecił ministrowi spraw zagranicz­
nych Mustafie Khalilowi.

Oblicza się, że w Egipcie znajduje 
się obecnie nie więcej niż 200 fachow­
ców sowieckich, zatrudnionych głów­
nie w stalowni w Heluanie i w stoczni 
w Alexandrii.

“Względy Techniczne”
Tel Aviv. (UPI) — Izrael wstrzy­

mał wysłanie swego personelu dyplo­
matycznego do Egiptu, gdy Egipt wy­
stąpił z nieoczekiwaną prośbą, aby 
przełożyć na termin późniejszy otwar­
cie pierwszej — w kraju arabskim 
— ambasady izraelskiej.

Prośba egipska wywołała początko­
wo konfuzję w izraelskim środowisku 
politycznym. Poszły w ruch telefony 
na linii Jerozolima-Kair, ale kontu­
zja rychło minęła, gdy Egipcjanie wy­
jaśnili, że jedynie “względy technicz­
ne” wchodzą w grę.

Według planu, ambasada izraelska 
miała zająć 11 apartamentów w ka- 
irskim hotelu Nile Hilton, aż do cza­
su, gdy budynek już na ambasadę 
wybrany będzie opróżniony.

US Wzywają 
Do Uwolnienia 
Zakładników
I Wspólnego 
Przeciwstawienia Się 
Ekspansji ZSRR
Washington (UPI) — Rząd Cartera 

wystąpił z propozycją podjęcia roz­
mów z nowym prezydentem Iranu 
zmierzających do zakończenia kryzysu 
oraz wspólnego przeciwstawienia się 
zagrożeniu ze strony Sowietów.

W wywiadzie udzielonym agencji 
prasowej Associated Press, sekretarz 
stanu, Cyrus R. Vance powiedział: 
“Jesteśmy gotowi do podjęcia dys- 
skusji z przywódcami irańskimi w celu 
rozwiązania obecnego kryzysu”.

Jednakże odpowiedź prezydenta Ira­
nu, Abolhassan Bani Sadr, brzmiała 
tak jak poprzednio. Powiedział on, 
że Iran nie przyjmie pomocy gospo­
darczej i militarnej w zamian za 
wypuszczenie zakładników, ani też 
o pomoc taką nie będzie zabiegał, 
jeśli Stany nie przyznają się oficjal­
nie do błędów popełnionych podczas 
rządów Rezy Pahlavi.

Bani Sadr powiedział reporterowi 
francuskiej gazety LeMonde: "Pań­
stwo uzależnione jest szczególnie 
podatne na propozycje dominującego 
mocarstwa. Zamierzamy przeciwsta­
wić się sowieckiemu ekspansjonizmo­
wi, ale nie zamierzamy ulegać Ame­
ryce”.

Bani Sadr dodał także, że przyzna­
nie się Ameryki do “winy” rozwiąże 
problem amerykańskich zakładników.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej t

Brown Broni 
Propozycji 

Budżetowej
Washington. (UPI) — Sekretarz 

Departamentu Obrony, Harold Brown 
powiedział, że rekrutacja młodzieży 
w wieku poborowym może nastąpić 
tylko wówczas, gdy stosunki amery- 
kańsko-sowieckie pogorszą się na ty­
le, że wojna okaże się jedynym 
wyjściem z sytuacji.

Mimo, że nie przewiduje on, aby 
doszło do takiego napięcia, uważa 
jednak, że rejestracja jest rzeczą po­
trzebną i to zarówno mężczyzn jak 
i kobiet.

Brown twierdzi, że podniesienie wy­
datków na cele obronne o $15.3 bilio­
na jest w zupełności wystarczające.

Jeszcze przed wypowiedzią Browna, 
przywódcy demokratów i republika­
nów wyrazili wątpliwości, czy zapro­
ponowane w nowym budżecie pod­
wyżki na zbrojenia w istocie zaspo­
koją potrzeby.

Brown bronił swego stanowiska w 
sprawie zawarcia traktatu SALT II 
z ZSRR.

Twierdził on, że dorpowadzenie do 
ograniczenia rozbudowy broni strate­
gicznej jest sprawą niezmiernie istot­
ną nie tylko dla Sowietów, ale także 
dla Ameryki.

Porozumienie ograniczyłoby ilość 
bombowców strategicznych i rakiet 
i doprowadziłoby do pełniejszej ob­
serwacji programów zbrojeniowych 
ZSRR.

Utrzymując, że wydatki zapropono­
wane przez prez. Cartera w nowym 
budżecie na cele obronne, są wysta­
rczające Brown powiedział, że w przy­
padku odrzucenia traktatu zaistnie­
je konieczność zwiększenia ich.

Trzy Egzekucje 
w Jednym Więzieniu

Nassau, Bahamas (UPI) — Dzisiaj 
rano w więzieniu Fox Hill przepro­
wadzono egzekucje trzech mężczyzn. 
21-letni Dickenson został skazany na 
karę śmierci za gwałt i morderstwo 
19-letniej dziewczyny.

27-letni Storr i 24-letni Hart za zabi­
cie 60-letniego mężczyzny, który 
przyłapał ich na kradzieży benzyny. 
Skazańcy zginęli przez powieszenie.
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP

Sub.

Cz. Mazek — prez.

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders
4446 W. North Ave., /Ryszart Wieczorek 
“Towing Senńce”-24 godziny, 227-4600

Różne Sprawy
Dyr. łączności społecznej Edward 

Dziewulski w swym sprawozdaniu po­
dał m.in. do wiadomości, że z okazji 
100-lecia ZNP Robert Lewandowski 
będzie miał specjalny program ra­
diowy (15 minut) ze stacji WSBC 
(bezpłatnie) i zbiera materiały do 
filmu z dziejów ZNP.

Prezes Mazewski wysłał listy ,0o 
kongresmanów i senatorów z prośbą 
uczczenia stulecia ZNP na forum oby­
dwu Izb i w Congressional Record.

Tow. Ratunkowe Kwików
Tow. Ratunkowe Kwików odbędzie 

posiedzenie w niedzielę, 3 lutego, o 
godz. 2:30 po poł., w stałym miejscu.

Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie. Mamy dużo ważnych spraw 
do załatwienia.

F. Banek, prez.; Cz. Walczak, sekr.

Zatwierdzono także nowych przed­
stawicieli sprzedaży ubezpieczenia na 
niepełny czas oraz połączenie kilku 
grup.

Do Komitetu Rozwoju wchodzą 
wszyscy członkowie i członkinie Za­
rządu Centralnego’.
Sprawozdanie Komitetu 
Sportu i Młodzieży

Komitet poleci! a Zarząd zatwier­
dził przyznanie zapomóg dla zespo­
łów tanecznych przy dwudziestu dzie­
więciu grupach i ośmiu gminach 
ZNP; dla chórów przy czterech gru­
pach i ośmiu gminach; zespołów mło­
dzieżowych przy dwóch grupach i 
czterech gminach, oraz trofea i ar­
tykuły sportowe dla szeregu grup i 
gmin.

Joseph H. Gajda, przew.; Mitchell 
Odrobina, Jan Radzyminski, Helen 
Orawiec, Adela Nahormek; Advisors: 
Janina Kozmor, Florentyna Wiatrow- 
ska.
Sprawozdanie Komitetu 
Wsparć i Pomocy

Odnowiono automatycznie wspar­
cia dla 523 członków (529 cert.) na 
sumę $7,178.29.

Udzielono po raz pierwszy wspar­
cia dla 85 członków (88 cert.), w tym 
44 członków 85-letnich, na sumę 
$1,288.89.

Razem: $8,467,18.
W miesiącach listopadzie i grudniu 

zmarło 37 członków, którzy pobierali 
zapomogę z Funduszu Starców na 
ogólną sumę (roczne opłaty) $553,94, 
z tego skreślono niewykorzystanych 
kredytów na sumę $250.95.

Wydano $8,216.23.
Razem zmarło w okresie sprawo­

zdawczości (od 1 czerwca 1979 r.) 
234 członków, opłacanych przez Fun­
dusz Wsparć.

Mieczysław Odrobina, przew.; Mie­
czysław Jeglijewski i Helena Orawiec, 
członkowie Komitetu.

Zabawa Taneczna 
Polskiej Szkoły 

Im. Tadeusza Kościuszki
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły im. T. Kościuszki zapra­
sza wszystkich Rodziców oraz Przyja­
ciół naszej Szkoły na karnawałową 
zabawę taneczną, jaka odbędzie się 
9 lutego w sali 90 Placówki SWAP 
przy 6005 W. Irving Park Road. Po­
czątek zabawy o godz. 8.

Do tańca przygrywać będzie orkie­
stra Słowianie.

Apelujemy gorąco o poparcie na­
szych starań i zabiegów aby zapewnić 
szkole finansowe i materialne warun­
ki do jej dalszej pracy o rozwoju.

M. Czerkawski, prez.

Opłatek
Stow. Samopomocy

W niedzielę, 3 lutego, o godz. 3 
po poł., we własnym lokalu przy 1514 
Milwaukee Ave., odbędzie się tra­
dycyjny “Opłatek” Stowarzyszenia 
Samopomocy. Słowo wstępne wy­
głosi kapelan Ojciec Jan Szuba, T.J., 
po czym odbędzie się program opra­
cowany przez art. dram. Wandę Zbie- 
rzowską-Frydrych. Śpiewać będzie 
S. Dezer, a popularny akordeonista 
W. Dargiel będzie grał i śpiewał pol­
skie nastrojowe piosenki. Wystąpi 
również zespół młodzieży szkolnej i 
wspólnie będą śpiewane nasze piękne 
kolędy.

Poza tym odbędzie się loteria fan­
towa i potańcówka. Donacja $3.

Tadeusz Szebert, prezes

Od 1-go marca 1973 r. wydano 
3,212 certyfikatów “Executive Whole 
Life” na ogólną sumę ubezpieczenia 
$40,530,596.00. Przeciętna suma ubez­
pieczenia wynosiła $12,618.00.

Do dnia obecnego wydano 2,843 cer­
tyfikatów małoletnich z jednorazową 
opłatą $160.00. Opłaty od ogólnej su­
my ubezpieczenia według tego planu 
(518) wynoszą $454,880.00. Pierwszy 
certyfikat według tego planu wydano 
z końcem stycznia 1973 r. i od tego 
czasu były tylko dwa wypadki śmier­
ci na sumę $4,800.00.

Od dnia 12-go października 1976 r. 
do 16-go stycznia 1980 r. wydano 
3,784 certyfikatów Centennial (Plan 
540) na ogólną sumę $6,433,739.00 we­
dług terminowego ubezpieczenia na 4 
lata z jednorazową opłatą wynoszą­
cą $149,452.00. Ogółem 2,838 członków 
czyli 75% ubezpieczonych według te­
go planu liczy poniżej lat 50, a 946, 
czyli 25%, powyżej lat 50. Dwudzie­
stu członków ubezpieczonych według 
tego planu zmarło do tego czasu — 
jeden z powodu wypadku.

W dodatku do zwykłych obowiązków 
biuro asekuracyjne stale udziela in­
formacji i wyjaśnień w różnych spra­
wach dotyczących spraw asekuracyj­
nych i certyfikatowych.

Tadeusz Jasiorkowski, 
szef asekuracji ZNP 

Dr L. A. Sadlek, 
lekarz naczelny ZNP 

Sprawozdanie Komitetu Rozwoju
Komitet Rozwoju polecił a Zarząd 

zatwierdził wydanie 452 nowych cer­
tyfikatów na ogólną sumę $1,699,300.00 
ubezpieczenie jako wynik pracy w 
miesiącu grudniu 1979 r.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 244 certyfikatów na sumę 
$1,134,500.00, a na Wydział Małolet­
nich 208 certyfikatów na sumę 
$564,800.00 ubezpieczenia.

Do Biura Działu Rozwoju nadeszło 
w grudniu 536 nowych aplikacji na 
sumę $1,648,956.00 ubezpieczenia.

W tym na Wydział Pełnoletnich 
przypada 240 aplikacji na sumę 
$923,252.00, a na Wydział Małolet­
nich 255 aplikacji ha sumę $616,020.00, 
przepisanych certyfikatów 41 na sumę 
ubezpieczenia $109,684.00.

Instalacja
Klubu Zagórzyce

Klub Zagórzyce zawiadamia swoich 
członków, że zebranie instalacyjne 
odbędzie się w niedzielę, 2 lutego, 
o godz. 3 po poł., w sali Lusaka 
Mission, 6956 W. Belmont. Wszystkich 
członków prosimy o przybycie. Po 
zebraniu wydane będzie skromne 
przyjęcie.

Spring Starts Here
Printed Pattern 

4875
SIZES 8-20

Dokończenie
Dalsze Sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania prezesa 
ZNP Alojzego Mazewskiego, sprawo­
zdania z pracy złożyli: wiceprezeska 
Helena Szymanowicz, wiceprezes Jó­
zef H. Gajda, sekretarz Władysława 
Kubiak, skarbnik Edward Moskal, dy­
rektorzy i dyrektorki: J. Kozmor, 
A. Nahormek, M. Odrobina, J. Ra­
dzyminski, H. Orawiec, F. Wiatrow- 
ska, T. Radosz, M. Jeglijewski, E. 
Kolasa, H. Burke; lekarz naczelny 
dr A. L. Sadlek, szef biura aseku­
racji T. Jasiorkowski, rzecznik mec. 
C. Rawski, kontroler W. Prosniewski, 
dyr. łączności społ. E. Dziewulski, 
dyr. bratniej działalności A. Piwowar­
czyk, dyr. sprzedaży ubezpieczeń F. 
Spula.

Przedstawiciel Ballew and Co. wy­
głosił referat i odpowiadał na pyta­
nia w sprawie organizacji biur — 
oddziałów ZNP w terenie i szkolenia 
zawodowego organizatorów.

Stan Członkowstwa
Sekretarz ZNP W. Kubiak podała 

do wiadomości, że w dniu 31 grudnia 
1979 r. ZNP posiadał w wydziale peł­
noletnich 271,064 certyfikaty na sumę 
ubezpieczenia $348,532, w wydziale 
pełnoletnich 271,064 certyfikaty na 
sumę ubezpieczenia $348,315,532, w 
wydziale małoletnich 27,812 certyfi­
katów na sumę ubezpieczenia $62,182,386.
Sprawozdanie Działu Wypłat 
Pośmiertnego

W okresie od 1-go do 31-go grudnia 
wpłynęło 305 wniosków o wypłatę 
pośmiemego (w tym małoletnich 1).

W tym czasie załatwiono 313 spraw, 
wypłacając spadkobiercom sumę 
$253,454.84.

Ze względu na wcześniejsze zam­
knięcie roku i niekompletność doku­
mentów pozostawiono do dalszego za­
łatwienia 96 spraw.

Przeciętny wiek zmarłych kobiet 
wynosił 77.06.

Przeciętny wiek zmarłych męż­
czyzn wynosił 70.9.

Władysława Kubiak, 
sekretarz ZNP 

Sprawozdanie Skarbnika ZNP
W kasie było dnia 31 października 

1979 r. $1,306,911.59.
Wpłynęło od 1 listopada do 31 gru­

dnia 1979 r.: ze sprzedaży bondów 
inwestycyjnych — $295,098.46; inne — 
$2,506,738.04; razem - $4,108,748.09.

Wypłacono od 1 listopada do 31 
grudnia: pośmiertne — $548,150.81; 
zakup bondów inwestycyjnych — 
$1,480,683.69; inne - $1,440,287.67.

Razem-$3,469,122.17.
Saldo: 639,625.92.

Edward J. Moskal, 
skarbnik ZNP 

Sprawozdanie Szefa Asekuracji ZNP 
I Lekarza Naczelnego ZNP

Od 7-go grudnia 1979 r. do 16-go 
stycznia 1980 r. włącznie otrzymano 
553 nowych aplikacji na ogólną sumę 
ubezpieczenia $1,956,722.00. Podań 
pełnoletnich było 261, a małoletnich 
292.

W okresie sprawozdawczym za­
twierdzono 594 aplikacji na ubezpie­
czenie i wydano certyfikaty dla człon­
ków pełnoletnich i małoletnich na 
ogólną sumę $2,109,779.00. W tej1 licz­
bie 509 było nowych członków, zaś 
30 podwyższyło sumę ubezpieczenia 
i 55 członków otrzymało przepisane 
certyfikaty.

Przeciętna suma asekuracji w cer­
tyfikacie nowego członka pełnoletnie­
go wynosiła w tym czasie $4,172.00, 
a członka małoletniego $2,547.00.

Poszukuje się ...
Tomasz Choma, 66 st. James Ave., 

Springvall, Vic. 3171, Australia — 
poszukuje kuzynki, Anastazji Choma, 
zamieszkałej w Chicago.

Zabawa Karnawałowa 
Klubu De Paul Uniw.

Klub Polsko-Amerykańskiej Mło­
dzieży na Uniwersytecie De Paul 
urządza wielką zabawę karnawałową 
w sobotę, 2 lutego w sali Venice 
Banquets, pnr. 5636 W. Fullerton Ave. 
Początek o godz. 8 wiecz. Do tańca 
przygrywać będzie doskonała orkie­
stra. Prócz tego nasza młodzież uni­
wersytecka przygotowała wiele miłych 
i przyjemnych niespodzianek związa­
nych z karnawałem.

Bilety można nabyć przy drzwiach 
wejściowych, po przystępnej cenie.

Komitet Organizacyjny

$1.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest to-sew 
fashions are in our NEW SPRING 
SUMMER PATTERN CATALOG1 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1 75 free pattern coupon.
Send $1 for Catalog 
127-Afghans 'n' Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters Sizes 38 56 $1.50 
132 Quilt Originals $1.50

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr. 4 — 
2100 N. Hoyne 
2141N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2328 N. Leavitt 
2241N. Oakley 
2107N. Leavitt 
2047 N. Leavitt 
2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave. 
2622 W. Fullerton 
2957 W. Belden 
2600 N. California
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3048 W. Fullerton 
2525 N. Redzie 
Redzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee
Spaulding & Milwaukee Stand 
3402 W. Fullerton
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave. 
3827 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
3600 W. Diversey 
3651 W. Diversey 
3700 W. Diversey 
2601N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2758 N. Ridgeway 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey 
Cicero & Wellington 
Belmont & Cicero 
5001W. Roscoe 
5201 W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
3235 N. Central Ave. 
5524 W. Belmont 
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
3006 N, Laramie 
5129 W. Belmont 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
5200 W. Diversey 
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton 
5156 W. Fullerton 
2500 N. Laramie 
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
Central & Fullerton 
2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton 
5643 W. Fullerton 
5800 W. Grand 
Grand & Harlem
2859 N. Harlem Ave. 
6915 W. Diversey 
6101W. Diversey 
5952 W. Diversey 
56ol W. Diversey 
5411‘A W. Diversey 
2259 N. Lorel
5316 W. Wrightwood

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI 
ANGIELSKO-POLSKI

Opracowany przez Iwo Pogonowskiego, lektora i wynalazcę.
Ułożony w sposób przystępny i ciekawy.
Słownik przeznaczony jest do codziennego użytku, dla mówiących 

po polsku z fonetyką angielską, dla mówiących po angielsku 
z fonetyką polską.

Ponadto słownik zawiera: nazwy geograficzne, imiona własne, 
liczebniki główne i porządkowe, podstawowe pojęcia arytmetyczne, 
sKróty, wagi i miary, tablice indoeuropejskie, historyczną mapę 
Polski oraz wiele innych informacji.

Naprawdę wartościowa książka dla każdego, powinna być w 
każdymdomu. {ena ,yko Jgjfl zprasy|fai

Zamówienia kierować:

Alliance Printers & Publishers
6100 N. Cicero Avenue Chicago, Ill. 60646

Na C.O.D. nie wysyłamy.

Spring begins with a blouse... 
a beautiful burst of color to go 
under a jacket, tuck into skirts 
and slacks. Blouses cost a 
fortune, you say. Sew n' save!

Printed Pattern 4875: Misses 
Sizes 8. 10. 12. 14. 16. 18. 
20. Size 12 (bust 34) takes 
1 1/8 yards 45-mch fabric.

Polski Warsztat Naprawy Aut

j Pan 
| Wołodyjowski |
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174 (Ciąg Dalszy)

Czarny Mustafa, kajmakan, radził wprost szturmem na 
mury uderzyć, lecz roztropniejszy wezyr woli regularnymi 
robotami miasto otoczyć i zasypać pociskami z dział. Sułtan, 
po pierwszych utarczkach, przechylił się do zdania wezyra, 
dlatego należy się spodziewać regularnego oblężenia.

Tak mówił zbieg. Słuchając tych wiadomości zmartwił się 
wielce pan Potocki i ksiądz biskup, i pan podkomorzy podolski, 
i pan Wołodyjowski, i wszyscy inni starsi oficerowie. Liczyli 
oni bowiem na szturmy i spodziewali się, że przy obronności 
miejsca zdołają je z wielkimi stratami dla nieprzyjaciela 
odeprzeć. Otóż wiadomo im było z-doświadczenia, że przy 
szturmach oblegający ponoszą straty niezmierne, że każdy 
odbity atak wątli w nich ducha i dodaje odwagi oblężonym. 
Równie jak zbarascy rycerze zakochali się wreszcie w oporze, 
w bitwach, wycieczkach, tak mogli nabrać zamiłowania do 
boju i mieszczanie kamienieccy, zwłaszcza gdyby każdy 
zamach turecki kończył się klęską Turków, zwycięstwem 
kamieńczan. Natomiast regularne oblężenie, w którym kopanie 
aproszów, min i zaciąganie dział na pozycje wszystko znaczy, 
mogło tylko znużyć oblężonych, zwątlić ich ducha i skłonnymi 
do układów ich uczynić. Trudno zaś było liczyć na wycieczki, 
bo nie godziło się ogałacać murów z żołnierzy, czeladź zaś lub 
łyczkowie, wyprowadzeni za mury, z trudem zdołaliby 
zdzierżyć janczarom.

Rozważając to wszystko starsi oficerowie bardzo się po- 
martwili i szczęśliwy rezultat obrony mniej prawdopodobnym 
im się dywał. Jakoż i był mało prawdopodobny nie tylko ze 
względu na siły tureckie, ale i ze względu na nich samych. 
Pan Wołodyjowski był to żołnierz niezrównany i przesławny, 
ale nie miał w sobie majestatu wielkości. Kto w sobie słońce 
nosi, ten zdoła od razu wszystkich rozgrzać, kto zaś jest 
płomieniem, choćby najgorętszym, ten rozgrzewa tylko naj­
bliższych. Tak było z małym rycerzem. Nie umiał on i nie 
mógł przelać w innych swego ducha, tak samo jak swej 
biegłości w szermierce. Pan Potocki, wódz naczelny, nie był 
wojownikiem, a przy tym brakło mu wiary w siebie, w drugich 
i Rzeczpospolitę. Ksiądz biskup liczył głównie na układy; brat 
jego miał ciężką rękę, ale i umysł nie lżejszy. Odsiecz była 
niepodobną, bo hetman, pan Sobieski, choć był wielkim, był 
naówczas bezsilnym. Bezsilnym był również król, bezsilną 
cała Rzeczpospolita.

Dnia 16 sierpnia nadciągnął chan z ordą i Doroszeńko ze 
swymi Kozaki. Obaj zalegli ogromną przestrzeń na polach od 
Orynina. Sufankaz-aga wezwał tegoż dnia pana Myśliszewskiego 
na rozmowę i radził, by się miasto poddało, bo jeśli to bez 
zwłoki uczyni, może uzyskać kondycje tak łaskawe, o jakich w 
dziejach oblężeń nie słyszano. Ksiądz biskup ciekawy był 
dowiedzieć się o tych łaskach, lecz zakrzyknięto na niego w 
radzie i posłano odpowiedź odmowną.

Dnia 18 sierpnia poczęli nadciągać Turcy, a z nimi sam 
cesarz. Szli jako morze niezmierzone. Piechota polachska, 
janczary, spahy. Każdy pasza prowadził wojska swego 
paszaliku: więc szli mieszkańce Europy, Azji, Afryki. Za nimi 
ciągnął tabor olbrzymi z ładownymi wozami zaprzężonymi w 
muły i bawoły. Mrowie to stubarwne w rozlicznych zbrojach i 
ubiorach ciągnęło się bez końca. Od świtu do nocy, bez 
przestanku, wchodzili, przenosili się z miejsca na miejsce, 
rozstawiali wojska, kręcili się po polach, ustawiali namioty, 
które taką przestrzeń zaległy, że z wież i najwyższych miejsc 
Kamieńca wcale nie było można dojrzeć wolnego od płócien 
pola. Ludziom zdało się, że śniegi spadły i całą okolicę 
pokryły. Rozstawianie taboru odbywało się przy huku strzelb, 
albowiem zasłaniający tę robotę oddział janczarów nie 
przestawał ku murom strzelać; z murów zaś odpowiadano 
nieustającym ogniem działowym. Grzmiało echo po skalach, 
dymy unosiły się ku górze i zakryły błękit niebieski. Do 
wieczora Kamieniec był tak zamknięty, że chyba jedne gołębie 
mogły się zeń wydostać. Ogień ucichł dopiero, gdy pierwsze 
gwiazdy błysnęły na niebie.

Przez kilka następnych dni ogień z murów i do murów 
trwał ciągle z wielką dla oblegających szkodą; skoro tylko 
większa kupa janczarów zebrała się na doniosłość strzału, 
wnet biały dym wykwitał na murze, kule padały między 
janczarów, oni zaś rozpraszali się jako stado wróbli, gdy ktoś 
z guldynki przygarść drobnego śrutu między nie wypuści. 
Turcy przy tym nie wiedząc widocznie, iż na obu zamkach i w 
samym mieście są dalekonośne działa, porozbijali zbyt blisko 
namioty. Za radą małego rycerza pozwolono im to uczynić — 
i dopiero gdy z nadejściem chwili spoczynku żołnierze chroniąc 
się przed upałem napełnili ich wnętrza, mury ozwały się 
nieustającym grzmotem. Powstał popłoch: kule rozrywały 
płótna i drągi raziły żołnierzy, rozrzucały ostre okruchy skał. 
Janczarowie cofali się w zamieszaniu i nieładzie, krzycząc 
wielkimi głosami, i w ucieczce przewracali dalsze namioty, 
roznosząc wszędy trwogę. Na tak pomieszanych wypadł pan 
Wołodyjowski z jazdą i siekł, póki potężne hufy jazdy nie 
przyszły im w pomoc. Ketling kierował głównie tym ogniem, a 
obok niego lacki wój Cyprian największych naczynił między 
pogany spustoszeń. Sam on pochylał się nad każdym działem, 
sam lont przykładał; następnie przykrywszy oczy ręką, patrzył 
na skutek strzału i radował się w sercu, że tak pożytecznie 
pracuje.

Lecz i Turcy kopali aprosze, sypali szańce i zaciągali na 
nie ciężkie działa. Zanim jednak bić z nich poczęli, podjechał 
pod wały poseł turecki i zatknąwszy na trzcinową dzidę pismo 
cesarskie, ukazał je oblężonym. Wysłani dragoni porwali 
natychmiast czasusza i przywiedli go na zamek. Cesarz wzywał 
miasto do poddania, wynosząc pod niebiosa potęgę swą i 
łaskawość.

“Wojsko moje (pisał) może być z liśćmi na drzewie i z 
piaskiem nadmorskim porównane. Spojrzyjcie nocą w niebo i 
gdy ujrzycie gwiazdy nieprzeliczone, tedy wzbudźcie strach w 
sercach i powiedzcie jeden drugiemu: Oto jest potęga wiernych! 
Ale iżem jest nad inne króle król łaskawy i wnuk prawdziwego 
Boga, przeto od Boga swoje sprawy poczynam.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Afganistan, Polska i Polacy
Tow. Kopiec Piłsudskiego 

Grupa 1972 ZNP
Towarzystwo Kopiec Piłsudskiego, 

Grupa 1972 ZNP, zawiadamia wszyst­
kich członków naszej Grupy, że ze­
branie odbęzie się w niedzielę, 3 
lutego, o godz. 2 po poł., w sali pnr. 
4512 S. Marshfield ul.
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godz. 1 po poł.

Ze względu na ważne sprawy do 
załatwienia prosimy o liczne przy­
bycie.

M. Nowotarski — prez. 
A. Sławiński — sekr. prot.

Alliance Society 
Grupa 2475 ZNP

Zawiadamiamy naszych członków, 
że zmieniono datę zebrań Grupy. Za­
miast w trzeci wtorek miesiąca zebra­
nia nasze będą się odbywać w każdy 
pierwszy wtorek miesiąca, tak że na­
sze następne zebranie odbędzie się 5 
lutego, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

K. Bojkowski, prez.; J. Wróblewski, 
sekr. prot.

Z Rocznego Zebrania 
Grupy 119 ZNP

Roczne zebranie Grupy 119 ZNP 
odbyło się w dniu 12.27.79, na którym 
wybrano nowy zarząd na rok 1980 
w składzie: Piotr Koncewicz — pre­
zes, Anna Dyrda — wiceprezeska, 
Jan Łuszczyk — wiceprezes, Józefa 
Rzewska — sekr. fin., Paweł Dyrda — 
skarbnik, Władysław Stępień — sekr. 
prot. i Marian Kuśnierski — marsza­
łek. Komisja Rewizyjna: Eleonora 
Tragarz — przewodnicząca, Tadeusz 
Ratkowski i Franciszek Ejsman — 
członkowie.

Ze sprawozdań wynikało, że p. 
Rzewska zapisała w roku 1979 dwuna­
stu członków na rok 1980, złożyła trzy 
aplikacje i dalsze pięć złoży w naj­
bliższej przyszłości.

Zarząd Grupy 119 ZNP.

Instalacja Zarządu 
Gminy 123 ZNP

Posiedzenie i instalacja nowego 
zarządu Gminy 123 odbędzie się w po­
niedziałek, 4 lutego o godz. 7:30 wie­
czorem w sali Łączkowskich, 1425 W. 
51 ul. Przysięgę od nowego zarządu 
odbierze przedstawiciel ZNP. Po in­
stalacji przewidziany poczęstunek.

T. Paczyński, prez.; G. Krok, sekr. 
prot.

Tow. J. Chrzciciela 
Grupa 1354 ZNP

Tow. Jana Chrzciciela Grupa 1354 
zawiadamia o odwołaniu zebrania, 
które miało się odbyć w nadchodzącą 
niedzielę. O następnym terminie po­
wiadomimy członków osobnym komu­
nikatem.

Zarząd

Więcej Rosyjskiego
W Związku z pogarszającą się sy­

tuacją międzynarodową europejski 
serwis BBC powiększył czas nadawa­
nia audycji w języku rosyjskim do 
Sowietów. Dodatkowe 15 minut będzie 
nadawane o 6.45 moskiewskiego cza­
su i o północy. Podniesie to czas 
transmisji w języku rosyjskim do 5 
godzin dziennie. Peter Frankel, szef 
serwisu europejskiego, oświadczył, że 
w chwilach międzynarodowego napię­
cia Rosjanie masowo słuchają rozgło­
śni zagranicznych, aby się dowie­
dzieć, co naprawdę dzieje się na świę­
cie.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł., 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248-ej 
ZNP, w drug' czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Łączkowskich, przy 1425 W. 51 ul.

Podczas posiedzenia Polsko-Ame- 
kańskiego Klubu Handlowego we wto­
rek, 27 lutego będzie wygłoszony re­
ferat przez głównego inżyniera mia­
sta Chicago Louis Kończą. Będzie on 
mówił o planach rozbudowy miasta.

Wl. Kuman, przew. Komitetu Prasy

fow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwartą niedzielę, o 
godz. 2 po poł., w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 1860 
ZNP, w sali Sw. Jana Bożego, o 
godz. 1:30 po poł., w każdą drugą 
niedzielę miesiąca.

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP. 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po poł., w sali Columbia Hall, 
przy 48-ej i Paulina ul.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, n godz. 7 wiecz., w Cornell 
Park, róg 50 i S. Wood.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP, w sali Łączkowskich, par. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela kaz 
dego miesiąca, o godz. 1:30.

Zebranie Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gminy 39 

ZNP odbędie się we wtorek, 5 lutego 
w sali Paradise, 1758 W. 48 ul. Prosi­
my wszystkich członków o przybycie.

F. Goryl, prez.

W dniu 22 stycznia odbyło się ze­
branie wyborcze w Gminie 120 ZNP, 
w sali Moskala, siedzibie Gminy. 
Zebranie wyborcze otworzył prezes 
Bogdan Parafińczuk, prosząc zebra­
nych o uczczenie minutą ciszy zmar­
łej delegatki Grupy 119 Bronisławy 
Kaczmarek, po czym powitał obec­
nych delegatów oraz dyrektora Emila 
Kolasę, komisarza Józefa Sikorę i 
zasłużoną nauczycielkę Wandę Roz- 
marek.

W skład Komisji Mandatów wcho­
dzili: Zofia Czernek, przewodnicząca; 
Zbigniew Sztukowski i Jan Wróblew­
ski, członkowie. Komisja Mandatów 
stwierdziła, że na 102 uprawnionych 
do głosu było 62 delegatów obec­
nych. Przysięgę od delegatów ode­
brał dyr. ZNP Emil Kolasa.

Zebranie wyborcze zwolniło Komi­
tety od sprawozdań, wysłuchując tyl­
ko sprawozdań urzędników, z których 
wynikało, że wszyscy pełnili swe 
funkcje z poświęceniem i dbałością 
o dobro Związku. W okresie spra­
wozdawczym Gmina utrzymała licz­
bę 6 posłów na Sejm Związkowy, 
przy ubytku tylko 15 członków. Uby­
tek ten jest już faktycznie pokryty 
przez nie ujęte jeszcze statystycznie 
nowe aplikacje. Powstały 3 nowe gru­
py, założone przez Parafińczuka, Si­
korę i Stępienia. W grupie Parafiń­
czuka działa zespół taneczny, który 
występuje przeważnie wobec audyto­
rium amerykańskiego. Obaj także 
kandydaci z Gminy ubiegający się na 
urzędy związkowe wygrali wybory, a 
to: Emil Kolasa ponownie wybrany 
dyrektorem i Józef Sikora, który 
wybrany został komisarzem Okręgu 
13-go.

Po sprawozdaniach na wniosek Iz­
by, prezes poprosił Władysława Stę­
pienia o przeprowadzenie wyborów. 
Podczas obrad Komisji Nominacyjnej 
bardzo wnikliwe i szczegółowe spra­
wozdanie z rewizji ksiąg złożył prze-

Przewodniczącym Komitetu Insta­
lacyjnego jest Howard H. Jachi- 
mov jki. W sprawie rezerwacji i bi­
letów można pisać: Mr. Howard H. 
Jachimowski, 5330 W. Division St., 
Chicago, IŁ. 60651 lub tel.: 261-1174, 
622-8271.

Prócz doskonalej kolacji będzie uro­
zmaicony program rozrywkowy. Po 
dokonaniu programu instalacyjnego 
zabawa taneczna.

B. sekr. prot. Edmund Ambrożew- 
ski znajduje się w szpitalu Sióstr 
Zmartwychwstanek, urząd sekr. prot. 
w Polsko-Amerykańskim Klubie Han- 
dlowem pełnił ponad 30 lat. Był także 
czynny w Gminie 128, gdzie pełnił urzę­
dy sekr. prot. i skarbnika, prócz te­
go pracował w różnych komitetach 
Gminy.

Dwa lata temu Edmund Ambro- 
żewski wraz z małżonką obchodzili 
60 lat szczęśliwego pożycia małżeń­
skiego. Edmund Ambrożewski obec­
nie liczy 85 lat. Dzielnemu pracowni­
kowi na niwie pracy społeczno-naro- 
dowej Edmundowi Ambrożewskiemu 
życzyć należy jak najszybszego po­
wrotu do zdrowia.

Na
Polsko Amerykański Klub Handlowy 
dokonał wyboru nowego zarządu na 
1980 r.

Wyborom przewodniczył Jerome 
(Jerry) Lechowski, który przez wie­
le lat sprawował urząd dyrektora. 
Podczas wyborów funkcję sekr. peł­
nił Richard Wilczek.

Nowy zarząd Polsko-Amerykań­
skiego Klubu Handlowego stanowi: 
b. aid. 35 wardy Kazimierz Laskow­
ski, prezes; Tomasz Laskowski, 1-szy 
wiceprezes; Horward Jachimowski, 
2-gi wiceprezes; Richard Wilczek, 
sekr. prot.; Rajmond C. Hoffman, 
sekr. fin.; Patrick F. Iwick, skarb­
nik; Józef Gorlewski, marszałek. 
Dyrekcję stanowią: Mel Cieślik, Ju­
lius Czochara, Artur Ford, Donald 
Huske, Artur Kilanowski, Edward G. 
Klimala, Edmund Nowak Sr., Janusz 
Omeczuk, Jan Słowik, dr Teodore 
Sypniewski i Eugeniusz Żłobin-Ryl- 
ski.

Komitet Doradczy stanowią adwo­
kaci: Donald J. Biniak i Edward 
Wisowaty.
Instalacja Nowego Zarządu

Instalacja zarządu odbędzie się w 
piątek, 14 marca, w Regency INN 
— Robert & Allens, 5319 W. Diver- 
sey Ave. Na instalację są proszeni 
wszyscy członkowie Polsko-Amery­
kańskiego Klubu Handlowego wraz 
z rodzicami, krewnymi i przyjaciół­
mi.

Z Posiedzenia Wyborczego
Pol.-Am. Klubu Handlowego

zebraniu w dniu 22 stycznia

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP 

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 W. 51 ul., 
gdzie właścicielami są bracia Łącz­
kowscy.

Zarząd Gminy 120 ZNP 
Wybrany Ponownie

wodniczący Komisji Rewizyjnej Jan 
Zieliński. Przewodniczący stwierdził, 
że książki finansowe Gminy 120 są 
prowadzone fachowo, czysto i przej­
rzyście i wszystkie wpływy i wydat­
ki są zgodne z przedłożonymi przez 
sekretarkę finansową Henrykę Szcze- 
pankowską dowodami.

Wybrano Bogdana Parafińczuka 
prezesem, Józefę Rzewską wicepre­
zeską, Jerzego Miklaszewskiego wice­
prezesem, Eleonorę Tragarz sekr. 
prot., Henrykę Szczepankowską sekr. 
fin., Antoniego Dudka kasjerem i To­
masza Albina marszałkiem. Kores­
pondentem został Stanisław Latoszyń- 
ski. Wszystkie kandydatury przeszły 
w głosowaniu przez aklamację. Ze­
brania Gminy będą się odbywały jak 
dotychczas w czwarty wtorek miesią­
ca.

W wolnych wnioskach pan W. 
Stępień poinformował zebranych, że 
Polonia w Chicago urządza wkrótce 
wielki wiec protestacyjny, przeciwko 
odcięciu Jasnej Góry od miasta Czę­
stochowy wielotorową arterią szyb­
kiego ruchu samochodowego i apelo­
wał gorąco o wzięzie gremialnego 
udziału w tej manifestacji. Wiec ma 
się odbyć w Civic Center w śródmie­
ściu. Na zakończenie prezes Parafiń­
czuk ogłosił, że instalacja nowego 
Zarządu Gminy odbędzie się na luto­
wym zebraniu i zaprosił obecnych 
na kawę i smaczne ciasto, przygoto­
wane przez wiceprezeskę J. Rzewską, 
przewodniczącą Komitetu Imprez. 
Podczas tego zebrania towarzyskiego 
rozlosowano przyniesione fanty, z któ­
rych dochód zasilił kasę Gminy.

S. Latoszynski, koresp.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
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skimi — ze zmiennym szczęściem.
Podjął też próbę ściągania do Af-

W sumie Afganowie nie mieli przy­
czyn do wdzięczności Polakom.

Wreszcie, w czasie I wojny świa­
towej, pojawiła się w Afganistanie 
garstka Polaków, głównie jeńców z 
armii austriackiej, którzy z obozów 
w Turkiestanie uszli na południe. Nie 
pozostało po nich wiele śladów.

XIX wieku, Rosja zmierzała do pod­
porządkowania sobie Afganistanu, 
jako drogi na południe. Osiągnęła ten 
cel teraz.

Afganistan ogłosił niepodległość w ganistanu polskich inżynierów. Pro­
roku 1919, kiedy na tron wstąpił przy- bom tym położyła kres II wojna świa- 
wódca młodoafgański Amanullach, towa. Przez Afganistan w czasie jej 
zajmując miejsce emira Habibulli. trwania uszło z ZSRR kilku depor- 

Polska, która sama odzyskała nie- towanych Polaków. Przebrnęli szczę- 
podległość zaledwie kilkanaście mie- śliwie do Indii, co nie zawsze udawało 
sięcy przedtem, była jednym z pierw- się podróżującym przez Afganistan 
szych krajów europejskich, który z europejskim turystom, nawet w cza- 
Afganistanem nawiązał stosunki dy- sach pokoju. Niektórzy znikali bez 
plomatyczne. Był to okres, kiedy jesz- śladu w górach Hindukuszu. Bandy- 
cze “Britannia ruled the waves” i 
jako władczyni Indii nadal konkuro­
wała z Rosją, ze zmiennym szczę­
ściem, o wpływy w Afganistanie.

Przez cały wiek XIX Anglia i Rosja 
toczyły ze sobą wojnę dyplomatyczną 
i podjazdową, starając się podporząd­
kować sobie ten górzysty, półpustynny 
kraj. Anglicy starali się trzymać Ro­
sję poza górami Pamiru i z dala od 
przełęczy Chejber (Khyber Pass) w 
górach Hindukusz, wiodącej do Indii.

Anglia trzykrotnie atakowała Afga­
nistan. Trzecia wojna afgańsko-an- 
gielska, prowadzona z Indii, zakoń­
czyła się w 1919 roku niepowodzeniem 
Brytyjczyków. Wtedy Anglia uznała 
niepodległość Afgańczyków.

Kraje graniczące z Rosją miały 
wspólne interesy, które teraz nazwano 
by geopolitycznymi. Miały je i Polska, 
i Afganistan. Już w 1921 roku przy­
bywa do Warszawy misja afgańska, 
z generałem Wali Khanem. Była to 
pierwsza wizyta przedstawicieli nie­
podległego Afganistanu w Europie.

W trzy lata potem poseł afgański 
w Moskwie występuje do ambasadora 
RP z propozycją zawarcia układu 
handlowego. Tak zaczęły się rozmowy 
między Kabulem a Warszawą, pro­
wadzone przez kilka lat w Konstan­
tynopolu, Paryżu i w Ankarze. W roku 
1927 rząd RP wysłał do Kabulu Józefa 
Potockiego, Zawiózł on ze sobą list od 
prezydenta Mościckiego oraz — jako 
dar dla króla Amanullacha — staro­
polską karabelę.

Po rozmowach Potockiego z rządem 
afgańskim doszło do podpisania wielo­
stronnej umowy między obu krajami.

Ustanowiono więc pełne stosunki 
dyplomatyczne (posłem RP w Kabulu 
był równocześnie poseł w Teheranie); 
uzgodniono traktat handlowy i kon­
wencję konsularną. Afganistan w Pol­
sce był reprezentowany przez posła 
w Paryżu, którym do wybuchu II 
wojny był właśnie Wali Khan, ten co 
w 1921 r. złożył pierwszą wizytę w 
Warszawie.

Barwnym fragmentem w stosun­
kach polsko-afgańskich była wizyta 
w Warszawie króla Amanullacha w 
roku 1928. Wtedy to wymieniono do­
kumenty ratyfikacyjne układów pol- 
sko-afgańskiej przyjaźni. Król Ama­
nullach przybył do Warszawy z dwo­
rem, zachowywał się ze wschodnim 
przepychem, jakoby angażował co 
przystojniejsze warszawskie blon­
dynki na wyższe stanowiska dworskie.

Pozostawił też po sobie długi w 
warszawskich sklepach, które na­
stępnie rząd polski dyskretnie regu­
lował. Czego się nie robi dla przyjaźni 
dwóch krajów!

Rychło potem jednak wybuchła w 
Afganistanie kolejna rewolucja, która 
zmiotła postać kolorowego króla.

Był to władca całkiem rozumny.
Usiłował przez kontakt z Zachodem 

chronić swój kraj przed zbyt bliskimi 
stosunkami z Rosją sowiecką i z nadal 
wszędzie w Azji obecną Anglią. Za­
początkował szereg reform.

Polska próbowała nawiązać z Af­
ganistanem bliższe stosunki handlowe.

Możliwości jednak były ograniczo­
ne. Tuż przed wojna importowała 
skórki karakułowe na futra i nieco 
dywanów, zaś sprzedawała głównie 
wyroby włókiennicze. Pierwszy kon­
sulat polski w Kabulu został otwarty 
w 1938 roku.

Lot Karpińskiego do Kabulu
Kabul figuruje wysoko w historii 

polskiego lotnictwa sportowego. W 
roku 1932 kpt. Karpiński na samolocie 
polskiej konstrukcji odbył lot przez 
Teheran do Kabuli i z powrotem.

Polska torowała sobie w ten spo­
sób drogi na Bliski Wschód, rozwi­
jając stosunki z krajami graniczą­
cymi z Rosją sowiecką.

Stanowisko rządu ZSRR do tych 
prób było niechętne, jak można wnio­
skować z ówczesnych dokumentów.

Tranzyt polski przez Sowiety na­
potykał na trudności. Jedyną drogą 
były Indie, przez terytoria dzisiejszego 
Pakistanu i port w Bombaju.

Były też próby udzielania przez Pol­
skę pomocy technicznej dla zacofa­
nego gospodarczo Afganistanu. Jeden 
z polskich orientalistów, studiujący 
przed wojną w Kabulu, Michał Do- 
maszewicz, łączył studia z próbami 
kontaktowania firm polskich z afgań-

W przeddzień audiencji u cara, Wit­
kiewicz zginął jednak w tajemniczych 
okolicznościach. Znaleziono go za­
strzelonego, w hotelu. Jego ordynans 
leżał obok z roztrzaskaną czaszką.

Wszystkie dokumenty zginęły. Wła­
dze zawiadomiły rodzinę o rzekomym 
samobójstwie. Na ogół przypuszcza 
się jednak, że Witkiewicz zginął z rąk 
agentów angielskich, dla których był 
niebezpiecznym przeciwnikiem.

Po Polsce błąkała się legenda, że 
był swoistym Wallenrodem, bo jakoby 
chciał wciągnąć Rosję w wojnę na 
południu, aby spowodować jej klęskę 
w starciu z jedyną wówczas praw­
dziwą potęgą, jaką była Wielka Bry­
tania — co byłoby korzystne dla Pol­
ski. Legenda pozostała legendą.

Niewiele dokumentów Witkiewicza 
ocalało. Odnaleziono gdzieś jego dzien­
nik podróży z Niszapuru do Łasz, 
Heratu, Kandaharu i Kabulu. Te 
same nazwy słyszymy teraz, kiedy 
dywizje sowieckie obsadzają afgańskie 
miasta.

Borowski i Grąbczewski
W tym też okresie pojawia się w 

Afganistanie postać Borowskiego.
Źródła angielskie mówią o nim jako 

o generale perskim. Prawdopodobnie 
był jednym z tych Polaków, którzy 
po rozbiorach tysiącami uszli na Bli­
ski Wschód. Tak jak Witkiewicz, dzia­
łał po stronie przeciwników Afgań­
czyków.

W roku 1838 brał udział w oblężeniu 
Heratu przez Persów. Śmiertelnie 
ranny 12 czerwca tegoż roku, zmarł 
następnego dnia. Na grobie jego żony, 
na cmentarzu w Teheranie, widnieje 
napis, że była wdową po “marszałku 
de Borowskim Khanie.” Syn jego 
Antoni Radziwiłł-Borowski pozostał 
w służbie perskiej. Również dosłużył 
się stopnia generała. Brał udział w 
zdobyciu Heratu w 1856 r. Pozostawił 
po sobie sporo pamiątek polskich, 
perskich i afgańskich.

W literaturze angielskiej pojawia 
się szereg nazwisk Polaków w służbie 
rosyjskiej, jak płk Zakrzewski, por. 
Łopaciński i por. Jaworski. Odgrywali 
poważną rolę w próbach rosyjskiej 
penetracji Azji środkowej i Afgani­
stanu.

Taką postacią jest też generał Bro­
nisław Grąbczewski. Odbywał podróże 
do Pamiru i Tybetu. W roku 1888 
organizował powstanie Ischak-Chana, 
pretendenta do tronu afgańskiego 
przeciwko Abdurrachmanowi, pierw­
szemu władcy Afganistanu z tytułem 
szacha, stronnika Anglii. Rola ta spo­
wodowała, że nie otrzymywał później 
zgody afgańskiej na podróże naukowe 
do Pamiru, gdzie zresztą odegrał rolę 
w usunięciu stamtąd Anglików.

tyzm bywał tam często uprawianym 
sportem, niemal zwyczajem.

Pierwsi polacy w Afganistanie
Henryk Mościcki i Władysław Mas­

salski, w artykułach ogłoszonych przed 
wojną w “Kurierze Warszawskim” i 
“Przeglądzie Geograficznym” wyra­
żali przypuszczenie, że do Afganistanu 
Polacy docierali wcześnie. Tędy szedł 
wielki szlak komunikacyjny z Turcji, 
Persji do Indii i Chin, przez przełęcze 
Hindukuszu. Była to droga Aleksandra 
Wielkiego, Dżengis-chana, Timura i 
misjonarzy katolickich, jadących do 
Chin. Dawna Rzeczpospolita utrzy­
mywała stosunki z tym rejonem, szu­
kając możliwości sojuszów przeciw 
Turcji.

Jak notuje historia, pierwszym Po­
lakiem, który dotarł do Afganistanu, 
był misjonarz w Ispahanie, ówczesnej 
stolicy Persji, jezuita, ksiądz Tadeusz 
Krusiński. W pierwszej połowie XVIII 
wieku spędził on wiele lat w Persji 
i Turcji. Wybitny znawca wschodnich 
języków, pozostawił po sobie szereg 
prac, które okryły go niemałą ogólno­
europejską sławą. Były tłumaczone 
na wiele .języków.

Jedno z jego dzieł opisuje wojny 
persko-afgańskie. Prace te były przez 
co najmniej stulecie głównym źró­
dłem wiadomości o tej części Azji 
i jedyny źródłem europejskim do hi­
storii tamtego okresu. Pisał ks. Kru­
siński wieli o plemionach afgańskich, 
ich wodzach, których poznał osobiście 
i barwnie przedstawił.

A po Krusińskim rozpoczyna się 
inny, niepiękny i przygnębiający 
okres historii Polaków w Afganistanie. 
W większości byli oni w służbie ro­
syjskiej i odgrywali role agentów 
Moskwy w walce z Anglią o wpływy.

Z “Dziadów” Do Kabulu
Na tle tego współzawodnictwa wy­

rosła najbardziej ciekawa postać 
Jana Witkiewicza, uwiecznionego w 
Mickiewiczowskich “Dziadach.”

Witkiewicz był jednym z młodych 
Polaków, wywiezionych z Wilna za 
związki z Towarzystwem Filaretów 
(.. .“wszyscy jak rekruci, z golonymi 
głowami, na nogach okuci . . . naj­
młodszy z nich dziesięć lat niebożę 
skarżył się, że łańcucha udźwignąć 
nie może” .).

Rosjanie wcielili ich do armii. Wit­
kiewicz znalazł się w liniowym bata- 
lonie w Orsku. Tam nauczył się ję­
zyków wschodnich, m.in. głównych 
języków Afganistanu — pusztu i 
wschodnioperskiego farsi. Został 
oficerem, brał udział w wyprawach 
wojskowych i naukowych. Działał na 
rzecz Rosji w Bucharze.

Wezwano go do Petersburga, skąd 
z listami do emira Kabulu Dost-Mo- 
hameda wyjechał do Afganistanu.

Wedle otrzymanych instrukcji — 
miał przeciągnąć emira i jego braci 
na stronę rosyjską. Emir Dost-Moha- 
med, naciskany przez innych szefów 
afgańskich państewek (Afganistan 
nie był wtedy zjednoczony), szukał 
oparcia w Anglii. Był to już okres 
intensywnej konkurencji rosyjsko- 
angielskiej o Afganistan.

Witkiewicz przywiózł z sobą obiet­
nicę większych sum, 2 milionów rubli 
i tyleż w dostawach towarów. Dość, 
że przyczynił się do osłabienia wpły­
wów angielskich. To niepowodzenie 
Anglików zapoczątkowało długie i 
krwawe wojny angielsko-afgańskie, 
których odblask widoczny jest np. w 
twórczości Rudyarda Kiplinga.

Wojen tych było trzy, wszystkie dla 
Anglii bardzo kosztowne. Afgańczycy 
bowiem walczyli z największym upo­
rem i odwagą. Szczepy górskie były 1 
nie do pobicia.

Nieporadna, jak zwykle, dyplomacja l 
rosyjska nie umiała wykorzystać suk­
cesów Witkiewicza. Anglia przepro­
wadziła stanowczą, antyrosyjską 
interwencję dyplomatyczną w Kabulu 
i demonstracyjnie zmasowała flotę 
wojenną w Zatoce Perskiej. Moskwa 
zrozumiała wymowę tego kroku. Po­
sunięciom tym towarzyszyła ostra 
nota do rządu carskiego. Wynikiem 
tych posunięć było odwołanie Witkie­
wicza do Petersburga.

Agent Czy Wallenrod
Polak przywiózł ze sobą wiele cen- , 

nego materiału informacyjnego i to- 1 
pograficznego. Miał konferencję z 
ministrami wojny i spraw zagranicz­
nych. Czekał na audiencję u Mikołaja 
I. Najwidoczniej już wtedy, w połowie 
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podziwiać będziecie z zapartym oddechem!!

Po I wojnie światowej Polska uznała 
więc niepodległość Afganistanu, do 
pewnego stopnia płacąc za udział jej 
synów w rosyjskich próbach podboju.

A teraz znowu, w obliczu otwartej 
napaści sowieckiej na Afganistan, 
przedstawiciel PRL w ONZ aprobował 
rosyjską agresję.
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Brak Broni i Sprzętu
Amerykański przemysł w czasie Drugiej Woj­

ny Światowej rozwinął masową produkcję bro­
ni i sprzętu wojennego na skalę dotąd nie 
znaną. Obecnie nie może jednak wykonać 
zwiększonych zamówień Pentagonu na rozbu­
dowę własnych sił i zaopatrzenie państw na 
“łuku zagrożenia” w basenie Oceanu Indyj­
skiego. Program zbrojeniowy prezydenta Car­
tera zostanie mocno opóźniony, nie z braku 
funduszów lecz przestawienia się firm, daw­
niej wyrabiających broń, na produkcję poko­
jową, pewniejszą i przynoszącą większe do­
chody.

Giganty przemysłowe mogą szybko rozpo­
cząć produkcję czołgów, dział i samolotów, 
jeżeli otrzymają części wyrabiane przez mniej­
sze firmy, specjalizujące się w produkcji jed­
nego lub najwyżej kilku artykułów, wymaga­
jących specjalnej stali.

Weźmy kilka przykładów. Głównym dostaw­
cą części łączących podwozie samolotu z kad­
łubem i kołami pneumatycznymi jest firma 
Wyman-Gordon, wykorzystująca swoje zdolno­
ści produkcyjne w stu procentach. Na wy­
rabiane przez nią części ze specjalnej stali 
(wytrzymującej silne uderzenia przy lądowanju) 
do dużych samolotów trzeba czekać do dwóch 
lat.

Firma Martini Marietta produkuje pręty pod­
trzymujące skrzydła, inne firmy produkują 
łożyska i tłoki dla kół pneumatycznych i pod­
wozi samolotów, płyty pancerne chroniące 
pilota i części do motorów wytrzymujących 
wysokie temperatury. Wszystkie te części są 
wyrabiane ze specjalnej stali, otrzymywanych 
przez dodanie chromu, kobaltu lub tytanu, 
a tych minerałów Stany nie posiadają. Głów­

nymi dostawcami są Rosja Sowiecka, Afryka 
Południowa, Rodezja i Zaire.

Przestawienie części przemysłu na produkcję 
uzbrojenia ząbierze znacznie więcej czasu 
niż w czasie Drugiej Wojny Światowej, po­
nieważ nowoczesna broń jest bardziej skom­
plikowana i produkcja wymaga współpracy 
szeregu gałęzi przemysłu. Upadek przemy­
słu zbrojeniowego — zaczął za b. prez. Ni- 
xona, gdy po ogłoszeniu “detente” zaczęliśmy 
zwalniać tempo zbrojeń (by Rosja mogła nas

dopędzić, bo tylko wtedy według McNamary, 
sekr. obrony za Johnsona i Kissingera, po­
zbędzie się “kompleksu zagrożenia” i zacznie 
lojalną współpracę ze Stanami nad utrwale­
niem pokoju!). Prezydent Carter, idąc po tej 
samej linii, zrezygnował z produkcji bombow­
ców B-l, bomb neutronowych i łodzi pod­
wodnych. Zakłady wyrabiające broń musiały 
przestawić się na produkcję pokojową. Pamię­
tamy kryzys w przemyśle lotniczym nad Pa­
cyfikiem (za Nixona), który zmusił setki in­
żynierów i techników do szukania pracy w 
innych dziedzinach gospodarki, co wymagało 
dodatkowego przeszkolenia i pociągnęło za so­
bą stratę dochodów przez dłuższy czas. Obecnie 
ci inżynierowie nie chcą wracać do przemysłu, 
który za kila lat, gdy w Washingtonie zno­
wu wypłyną zwolennicy “detente” ( nie brak 
ich we wszystkich departamentach, ale chwi­
lowo przyczaili się), może znowu stanąć.

Rozsądnym rozwiązaniem jest zapowiedź pre­
zydenta Cartera, że każdego roku będzie 
zwiększał wydatki na obronę o 5 procent 
(po uwzględnieniu inflacji). Umożliwi to prze- 
mysłowowi planowanie i przedstawianie się 
etapami na produkcję broni i sprzętu. Na ra­
zie sytuacja wygląda źle. Pentagon nie może 
zmuszać firm, by wykonywały jego zamówie­
nia, odkładając produkcję pokojową, bo wy­
wołało by to chaos w życiu ekonomicznym. 
Sięgnijmy znowu po konkretny przykład. Eks­
port samolotów cywilnych przynosi rocznie 
około $9.5 biliona. Wstrzymanie produkcji sa­
molotów cywilnych zwiększyło by deficyt hand­
lowy i jeszcze bardziej osłabiło dolara.

Ma rację “Business Week” zalecając Penta­
gonowi sporządzenie listy pierwszeństwa i za­
mawiania najpierw najbardziej potrzebnej 
broni. Należy również zapewnić przemysł, że 
program zbrojeniowy nie jest chwilowym wy­
skokiem. Żadna firma nie zgodzi się na prze­
stawienie fabryk na produkcję zbrojeniową 
(co jest kosztowne, i wymaga czasu) jeżeli 
nie będzie miała gwarancji długoterminowych 
zamówień. Widzimy, że od wyznaczenia celów 
przez Prezydenta do ich wykonania droga jest 
długa.

Druzgocąca Ocena
“Citezens for the Republic Newsletter”, bę­

dący propagandową trybuną prasową zwolen­
ników Ronalda Reagana jako republikańskie­
go kandydata na prezydenta, zamieścił w 
styczniowym wydaniu wręcz druzgocącą ocenę 
postawy sen. Edwarda Kennedy w odniesieniu 
do spraw polityki zagranicznej oraz obron­
ności kraju. Pismo określa tego kandydata 
do prezydenckiej nominacji jako “A Leader 
of Senate Pacifists And Appeasers”, opierając 
taką ocenę na wypowiedziach sen. Kennedy, 
jak też jego głosowaniu w Senacie lub . . . 
nie głosowaniu.

Analizę postawy sen. Kennedy w sprawach 
zagranicznych i w odniesieniu do obronno­
ści kraju opracował magazyn “Commentary”. 
Autor analizy, Joshua Muravchik, zbadał gło­
sowanie sen. Kennedy w okresie 17 lat w 
Senacie. Głosowanie to wskazuje, że Kennedy 
jakby konkurował ze skrajnym liberałem, sen. 
McGovern (D) z South Dakota, który — jak 
to stwierdza wydawnictwo Reagana — jest 
“najbardziej jaskrawym, liberalnym ugodow- 
cem w Senacie”.

“Dzisiaj, z wyjątkiem Niemiec Wschodnich, 
Rosja nie ma satelitów”. To niebywałe stwier­
dzenie sen. Kennedy w jego książce “Decisions 
for the Decade” (1968) jest wstępnym zało­
żeniem dla analizy postawy sen. Kennedy w 
sprawach polityki zagranicznej i obronności 
kraju, omówionej przez magazyn “Commenta­
ry” (grudzień 1979) oraz rozwiniętej w pro­
pagandowym piśmie Reagana. Stwierdzenie to 
znalazło się w książce sen. Kennedy, wydanej 
w roku, gdy Sowiety, wspierane przez siły 
zbrojne PRL, Węgier i Bułgarii, dokonały zbroj­
nego najazdu na Czechosłowację i zlikwido­
wały “Praską Wiosnę”.

Jeśli chodzi o głosowanie w Senacie, Ken­
nedy głosował “błędnie” 49 razy na 50 gło­
sowań, jak uznała “American Security Council”, 
Organizacja szczególnie pilnie zainteresowana 
w bezpieczeństwie kraju.

Muravchik, autor z “Commentary”, spraw­
dził przebieg 55 głosowań w Senacie, doty­
czących zagadnień strategicznych sił atomo­
wych Stanów. Kennedy głosował tylko cztery 
razy na rzecz poparcia czy też wzmocnienia 
tych sił, gdy w Senacie było 42 takich gło­
sowań. Na 68 głosowań Senatu za rozbudową 
konwencjonalnych sił Stanów Kennedy głoso­
wał tylko 13 razy, gdy Senat 51 razy zajął

pozytywną postawę, zaś demokraci, jako gru­
pa większości senackiej, głosowali 28 razy.

Muravchik podkreśla, że Kennedy silnie 
sprzeciwiał się pociskom rakietowym Minute­
man III, “bombie neutronowej”, rakietom MX, 
bombowcom B-l. “Kennedy, w rzeczywisto­
ści jest czołowym rzecznikiem “teologii kon­
trolowania zbrojeń”, według której “w inte­
resie Sowietów leży dogonienie Stanów w 
broniach atomowych, jak też nie widzi pod­
staw do niepokoju, że obecnie Sowiety prze­
ścigają nas gwałtownie” w tych broniach”.

Innymi rzecznikami tej “teologii” są dorad­
ca sen. Kennedy, b. sekretarz obrony Robert 
McNamara, który zastosował tę “teologię” w 
praktyce w latach 60-tych, oraz Paul Warn- 
ke, który używał jej “jako podstawy dla ro­
kowań o SALT II”. Kennedy wręcz stwier­
dził m. in., że nasz arsenał atomowy “nie 
potrzebuje” wzmocnienia.

Dalej Kennedy kwestionował amerykańskie 
zobowiązania wobec sojuszników. Był on jed­
nym z wczesnych zwolenników porzucenia 
Tajwanu, jak też głosił, że “popieranie Korei 
Południowej może uczynić ze Stanów wspól­
nika politycznych represji” w tym państwie.

Kennedy występował na rzecz “zmiejszenia 
amerykańskiego zaangażowania w sprawach 
wojskowych i gospodarczych w Europie”, zaś 
w 1975 r. proponował, aby Stany wycofały 
swoje małe, symboliczne siły morskie z Za­
toki Perskiej, aby . . . nie prowokować So­
wietów. Toteż autor analizy w “Commentary”, 
wspominając o głoszonym przez sen. Kennedy 
założeniu o potrzebie “silnego, dynamicznego 
przywództwa” w konkluzji zapytuje: “Jakiego 
przywództwa i dla jakich celów”?

Analiza politycznej postawy sen. Kennedy 
w zakresie zagadnień polityki zagranicznej 
i obronności kraju ujawniła stan rzeczy, który 
absolutnie dyskwalifikuje tego demokratycz­
nego kandydata do nominacji na Prezydenta.

TO I OWO
Na cmentarzu w Limoges (Francja) mieścił 

się nagrobek z napisem: “Tu spoczywa Ju­
liette Legrand, żona księgowego”. Po pięciu 
latach wdowiec uzyskał awans. Na mogile po­
jawił się nowy napis: “Tu spoczywa Juliette 
Legrand, żona głównego księgowego”.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 

są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Stan Unii 
i Bolesny 

Stan Świata
SUN-TIMES, Chicago — “Usiłowa­

nie ze strony jakiejś zewnętrznej siły 
uzyskania kontroli w regionie Zatoki 
Perskiej będzie uważane za atak 
na żywotne interesy Stanów Zjedno­
czonych. Zostanie on odparty przy 
użyciu wszystkich potrzebnych środ­
ków, łącznie z siłą zbrojną.”

W ten sposób, przy oczywistej apro­
bacie połączonych izb Kongresu, prez. 
Carter zarysował linię w piasku. I 
Stany stoją nos w nos z Sowietami 
wobec bezwątpienia “najbardziej po­
ważnego zagrożenia dla pokoju od 
Drugiej Wojny Światowej.”

Dlaczego rysować linię dojścia do 
Zatoki Perskiej? Ponieważ “zawiera­
ją one ponad dwie trzecie świato­
wych pokładów ropy.” Sowiety, przez 
najazd na Afganistan, usadowiły swo­
je czołgi w miejscu odległym o 48 go­
dzin jazdy od Cieśniny Hormuz.

Jest to rzeczywiście żywotnym inte­
resem narodowym. Ci którzy uważa­
ją, że Carter używa Afganistanu jako 
uzasadnienia dla naszej roli policjan­
ta w świecie —rolę katastrofalnie ode­
graną w Wietnamie — pomijają waż­
ny punkt: Narodowy interes nigdy 
nie został zademonstowany w Wiet­
namie. Nad Zatoką Perską Sowiety 
mogą nas uchwycić za gardło, nas i 
przemysłowe demokracje, które są 
naszymi sojusznikami.

Cynicy głoszą, że Carter wyolbrzy­
mia kryzys, aby ukuć polityczny kapi­
tał w roku prezydenckiej kampanii. 
Ale można twierdzić, że Cartera 
przemówienie, choć zaprezentowane 
silnie, było miekkie co do szczegółów 
z obawy, aby nie odstręczyć wybor­
ców.

Dla przykładu nie żądał on wzno­
wienia zdecydowanie niepopularnego 
poboru, a ograniczył się jedynie do 
rejestracji. To może zadowolić nas w 
obecnych warunkach, ale na pewno 
nie zadowoli tych, którzy obawiają się 
ciężkiej przewagi liczebnej sowie­
ckich sil zbrojnych.

Prezydent, w żaden sposób, który 
wymagałby poświęceń, nie skonfron­
tował zagadnienia, które czyni Zatokę 
Perską tak żywotną dla naszych inte­
resów: mianowicie marnowanie 
energii, które w kilka lat przesunęło 
nas z samowystarczalności w zakre­
sie ropy do zależności od importu dla 
połowy naszego zapotrzebowania.

Prezydent nie wystąpił z przekona­
niem z wezwaniem pod adresem na­
szych europejskich sojuszników i Ja­
ponii, aby uczestniczyli w nowych 
trudnościach co do zabezpieczenia 
Zatoki Perskiej, na której ropie pole­
gają oni w większej mierze niż my 
sami.

Jesteśmy skłonni to usprawiedli­
wić, gdyż Carter przemawiał głównie 
do Amerykanów w swoim Orędziu o 
Stanie Unii oraz do Sowietów o stanie, 
w jaki one wtrąciły świat.

Przyjmujemy jednak, że po prze­
mówieniach będzie prowadzona agre­
sywna dyplomacja na szczeblu szefów 
państw czy przynajmniej ministrów 
spraw zagranicznycyh. Granice 
NATO sięgają Zatoki. Japonia, wyda­
jąca tylko jeden procent swego bo­
gactwa na obronę, jest obnażona, bo 
wiele naszych okrętów wojennych 
zostało przesuniętych z zachodniego 
Pacyfiku na wody Zatoki.

Skoro tyle wchodzi w grę dla 
wszystkich, nie można oczekiwać, aby 
sami Amerykanie ponosili ciężary.

Narzekają Na CIA
Najwyższe czynniki w Washingtonie 

znowu narzekają na CIA. Podobnie 
jak po rewolucji w Iranie, tak samo 
po inwazji sowieckiej na Afganistan, 
okazało się, że ani Biały Dom, ani 
Departament Stanu, nie miał dokład­
nych wiadomości o tym co się dzieje 
i czego można się spodziewać.

CIA informowała o koncentracji 
około 15,000 wojski sowieckich na 
granicy Afganistanu. Tymczasem 
przeszło 50,000 wojska wzięło udział 
w pierwszych dniach inwazji. Niektó­
re jednostki zostały przerzucone znad 
Bałtyku. Wzmożonego ruchu po­
wietrznego nie zanotowały Takiety- 
szpiedzy,” krążące wokół ziemi, a je­
żeli wykazały, to analitycy w głów­
nym biurze nie zwrócili na to uwagi. 
W rezultacie, najwyższe czynniki w 
Washingtonie znowu zostały zasko­
czone.

Nieudolność wywiadu jest skutkiem 
zniszczenia go w latach poprzednich.

Maciej Feldhuzen

Nafta Rządzi Brazylią!
Proces redemokratyzacji Brazylii 

nie przedstawia już dziś większych 
kłopotów. Po zniesieniu tyrańskiego 
Aktu Wykonawczego nr. 5, który zła­
mał życie tysiącom ludzi; po amnestii, 
która przywróciła prawa i pozwoliła 
na powrót do kraju tysiącom skaza­
nych na wygnanie; po przywróceniu 
działalności partii politycznych, które 
w tej chwili organizują się i zapewne, 
w ilości czterech lub pięciu, utworzą 
nowy system polityczny — dalszy ro­
zwój przewiduje na rok 1982 wolne 
wybory gubernatorów i prefektów 
miast.

W tej chwili naczelnym problemem 
jest kryzys gospodarczy, bardzo do­
tkliwie uderzający w Brazylię, zmu­
szoną do importowania 83% całego 
jej zapotrzebowania na naftę. W roku 
1980 Brazylia będzie musiała zapłacić 
ponad $10 miliardów za zakup nie­
zbędnej ropy naftowej.

Jeśli do tego dodać dług zagranicz­
ny, który w roku 1979 przekroczył 
już $50 miliardów i którego częściowa 
amortyzacja oraz obsługa finansowa 
pochłonie drugie tyle; jeśli jeszcze 
dodać wydatki związane z importem 
niezbędnych chemikaliów, nawozów, 
lekkich metali i części do maszyn, a 
także z przekazywaniem za granicę 
dywidend, części zysków, royalties i 
innych międzynarodowych zobowią­
zań — to jasno wynika, że dotychcza­
sowej deficyt w bilansie handlowym 
— $2.8 miliarda na dzień 31 grudnia 
79 jeszcze bardziej zwiększy się w 
roku bieżącym.

Inflacja rośnie z każdym tygodniem.
Rząd oficjalnie przyznaje się do 

77.2%, ale gospodynie domowe dobrze 
wiedzą, że ceny artykułów pierwszej 
potrzeby zatrważająco wzrastają o 
wiele szybciej i przekraczają już cyfrę 
oficjalną. Wprawdzie pobór podatków 
wzrósł o 64% w porównaniu z rokiem 
poprzednim, ale wciąż jeszcze za mało 
w porównaniu z rosnącą inflacją. Trze­
ba wciąż drukować nowe emisje wa­
luty, co już doprowadziło do długu 
wewnętrznego ponad $12 miliardów.

Polityka energetyczna Brazylii jest 
elementem, który ponosi największą 
winę. Arabski kryzys naftowy trwa 
już siedem lat, a Brazylia dotąd nie 
potrafiła powiązać decyzji przeciw­
stawienia się jego rezultatom. Zwię­
kszone ceny benzyny o 58%, licząc na 
zmniejszenie jej zużycia, co nie dało 
jednak spodziewanych rezultatów.

W żadnym ponoć kraju zwiększenie 
cen paliw napędowych nie potrafiło 
odstraszyć właścicieli samochodów.

Wprowadzaniu ograniczeń sprze­
daży sprzeciwia się potężny przemysł 
samochodowy, który grozi zmniejsze­
niem produkcji i wyrzuceniem na 
bruk dziesiątków tysięcy robotników.

Poza tym istnieje wiele innych, ale 
dotąd bliżej nie sprecyzowanych, pro­
jektów zastępczych. W pierwszym 
rzędzie projekt pędzenia spirytusa 
z trzciny cukrowej — spirytus, przy 
małych tylko zmianach w karburato- 
rach może z powodzeniem zastąpić

naftę.
Brazylia dysponuje również potęż­

nymi rezerwami energii wodnej i 
mogłaby łatwo położyć cały nacisk 
na budowę nowych zapór. Energia 
słoneczna w niewielu tylko krajach 
miałaby większe szanse powodzenia 
niż w Brazylii, klimat bowiem tego 
kraju jest idealny do stosowania ener­
gii słonecznej. Naturalnie pojawiają 
się jeszcze inne, raczej egzotyczne 
projekty czerpania energii napędowej 
z mandioki, mamonów, a nawet... ze 
starych opon samochodowych!

Problem polega na braku decyzji, 
na straszliwym opóźnianiu stworzenia 
doktryny — i dlatego Brazylia musi 
dziś iść na każde ustępstwo, aby tylko 
jakoś załatać dziurę w dostawach 
nafty. Pierwszym ustępstwem było 
zniesienie państwowego monopolu 
naftowego, narodowej dumy od roku 
1953, kiedy to ogłoszono wielkopański 
slogan: “Nafta jest nasza!”

Dziś już nie jest całkiem “nasza,” 
bo “Petrobras,” państwowe przedsię­
biorstwo naftowe, otworzyło drzwi i 
okna dla wszystkich międzynarodo­
wych firm naftowych, oddając im, z 
pocałowaniem ręki, koncesje na stu­
dia, badania, wiercenia i wydobywanie 
nafty, na podstawie “kontraktów ry­
zyka”: to znaczy, że jeśli znajdziecie 
naftę, to jej część jest wasza — a 
jeśli nie znajdziecie, to koszty są 
wasze.

Druga koncesję musiała Brazylia 
dać Irakowi, Brazylijskie przedsię­
biorstwo “Braspetro,” należące do 
“Petrobrasu,” odkryło, zainstalowało 
i eksploatowało naftę na dwóch potęż­
nych polach naftowych Iraku — w 
Majnoon i Nahr Umr, doprowadzając 
do dziennego wydobycia 800,000 bary­
łek. Kontrakt z rządem Iraku dawał 
Brazylii prawo eksploatacji na okres 
24 lat.

Dziś w zamian za gwarancję sta­
łych dostaw po cenach rynkowych 
Brazylia musiała zrezygnować z kon­
cesji, otrzymując — poza zapewnio­
nymi kontraktem 240,000 baryłkami 
— jeszcze dodatkowo 160,000 baryłek 
na następne 13 lat. Zapewnia to Bra­
zylii 400,000 baryłek dziennie, czyli 
40% całego importu.

Ale cena, którą musiała Brazylia 
dodatkowo zapłacić, poza wyrzecze­
niem się' “własnego dziecka” na 
dwóch odkrytych polach naftowych, 
jest bardzo duża.

Zobowiązała się dostarczać rządowi 
Iraku pełną technologię nuklearną — 
której sama jeszcze nie posiada, li­
cząc, że otrzyma ją na mocy kon­
traktu z Niemcami Zachodnimi — a 
także wybudować fabryki czołgów, 
dostarczać wiele gatunków broni, oraz 
udzielić natychmiastowej zgody na 
uruchomienie w Brasilii oficjalnej 
reprezentacji OLP.

Nikt w Brazylii nie interesuje się 
już polityką, wszyscy natomiast żyją 
kryzysem, inflacją dewaluacją pienią­
dza i galopującymi w górę cenami 
chleba, mięsa, mleka, ryżu, fasoli 
i jarzyn.

Nowy Dziennik

Autostrada Do Przełęczy
Karol Zbyszewski w londyńskim 

“Dzinniku Polskim” pisze:
Sowieciarze przygotowują swe na­

paści na długo naprzód. To zbrodnie 
z premedytacją.

10 lat temu Sowieciarze wybudowa­
li autostradę od swej granicy do Ka­
bulu, z 3-kilometrowym tunelem pod 
górą Kusz. Autostrada i tunel są tak 
szerokie, by czołgi mogły swobodnie 
po nich kursować. Wszystko to Sowie­
ciarze zrobili za darmo, jako prezent 
dla Afganistanu. Teraz dokonali tą 
autostradą inwazji. Okazało się jak 
zdradziecki to był prezent.

Ta szerokotorowa kolej, którą So­
wieciarze wybudowali od swych la­
grów poprzez Polskę aż na Śląsk 
jest takimże prezentem. W stosow­
nej chwili runie nią horda rosyjskich 
stupajek.

Sowieciarze nic nie dają za darmo. 
Jeśli Sowieciarz cię częstuje papiero­
sem, to zapewne chce cię otruć ja­
kimś zakażonym dymem.

Od Kabulu droga biegnie do Paki­
stanu przez przełęcz Khyber. Jedyna 
przełęcz przez piekielne góry. Prze­
szło sto lat tkwili na niej Anglicy. 
Panowali w Indiach, w Pakistanie,* 
więc strzegli jedynej furtki od nie­
podległego Afganistanu. Na przełęczy 
są tablice pamiątkowe różnych puł­
ków, oddziałów angielskich. Stacjono­
wały tam, warowały, gdy je wreszcie 
luzowano — pizybijały do skały ta­
blicę. Sowieciarze pewnie je zniszczą.

Dzicy tubylcy wokół przełęczy Khy­
ber nigdy się nie pogodzili z obecno­
ścią Anglików. Wiecznie im doskwie­
rali.

Kiedyś młody żołnierz angielski, 
stojący na warcie, został zastrzelony 
zza skały. Zabójca niedołężnie ucie­
kał, więc go ujęto. Był to zmursza­
ły starzec. Pan sierżant (jedyny w 
pułku rozgarnięty, umiejący po af- 
gańsku człowiek) zapytał go:

— Czemuś to zrobił? Co ci ten 
chłopak zawinił?

Usłyszał odpowiedź:
— Jestem już bardzo stary i wkrót­

ce umrę. Wstyd by mi było pokazać 
się na tamtym świecie nie zabiwszy 
w życiu ani jednego Anglika. Pogar­
dzano by tam mną. Musiałem zatem 
zabić któregoś z was.

Dobrogłupki nie paskudziły wtedy 
sprawiedliwości, więc natychmiast, 
pod tą samą skałą, wyprawiono sta­
rucha na tamten świat.

Nie ma już Anglików na przełęczy 
Khyber. Anglicy pocieszają się, że 
Sowieciarze tam też nie wytrzymają. 
Ze niezłomni tubylcy stopniowo ich 
wytrzebią.

Złudzenie! Nieznajomość postępo­
wych metod marksistowskich. Co 
znaczy dla Sowieciarzy wywieźć parę 
milionów Afganów gdzieś w głąb 
Syberii, a przywieźć na ich miejsce 
Litwinów, Rusinów, czy Kałmuków! 
Zrobi się to momentalnie, właśnie 
tą pożyteczną autostradą na Kabul 
i tunel pod górą Kusz.

Myśl
— Prywatne cnoty tworzą publiczne 

obyczaje.
(Facjon, IV przed Chrystusem)



POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWANIA _
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC - 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
_______ Właściciel 

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

_____ 8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE”
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30— 5:30 po poł._
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Od poniedziałku do piątku 
włącznie

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

0. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł, 
WTAQ(1300)

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA-1490 KC 

Sobota 12 — 1
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr, programów ___

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA- 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 
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DZIAŁ 
KOBIET

■

Na zdjęciu, sukienka z tkaniny jedwabnej. Kołnierzyk i rę­
kawki obszyte koronkami, zrobionymi na szydełku.

Napoje Karnawałowe
Flip wiśniowy. 2 żółtka, 2 łyżki 

cukru, 2 kieliszki czerwonego wina 
wytrawnego, szklanka wydrylowanych 
wiśni (z kompotu lub z innych prze­
tworów) kieliszek wiśniówki, szklan­
ka drobno tłuczonego lodu, woda go­
dowa.

Żółtka ubić z cukrem. Do masy 
dodać wino, wiśniówkę i wiśnie, wy­
mieszać. Gotowy napój wlać do szkla­
nek, do których wrzucić kilka kawał­
ków lodu. Uzupełnić wodą sodową, 
podawać ze słomką i łyżeczką. 
Cocktail z białego wina. 2 szklanki 
wina białego pólslodkiego, 3 żółtka, 3 
łyżki cukru, kieliszek likieru zioło­
wego, pół szklanki soku ananasowego 
lub pomarańczowego.

Żółtka ubić z cukrem, dodać wino, 
likier, sok oraz lód w drobnych ka­
wałkach. Wymieszać i podawać w 
wysokich szklankach ze słomką.

Kruszon. Pół butelki białego wina, 
kieliszek koniaku, 20 dkg cukru, po­
marańcza, cytryna, 2-3 szklanki wody 
sodowej, lód.

Wino, koniak i wodę sodową wy­
mieszać z cukrem, dodać pomarańczę 
i cytrynę, umyte i pokrajane w pla­
stry, dodać lód. Podawać w szklanych 
wazach, z łyżkami do czerpania, lub 
w szklanych dzbanach. Nalewać do 
szklanek z kawałkami lodu. Podać 
słomki.

Poradnik Kosmetyczny
Dbajmy o Skórę

Głównym objawem starzenia się 
skóry jest jej marszczenie się, wiot- 
czenie, obwisanie. Marszczenie się 
skóry widoczne szczególnie na twarzy 
i szyi, wynika ze ścieńczenia naskórka, 
zaniku tkanki podskórnej, wysuszania 
skóry i obniżenia jej sprężystości.

Do typowych zewnętrznych objawów 
starzenia się należy również siwienie 
włosów i łysienie. Czy można proces 
powstawania zmarszczek i utraty ela­
styczności skóry przerwać, albo za­
hamować ?

Jest to częściowo możliwe. Można, 
drogą zapobiegania, opóźnić wystę­
powanie procesu starzenia się skóry, 
można także ten proces spowolnić.

Skoro wiadomo, że nasłonecznianie 
intensyfikuje procesy wysuszania się 
skóry, należy unikać nadmiaru słońca 
w każdym wieku poczynając od lat 
35 (a u kobiet nawet od trzydziestki); 
po 50 roku życia u mężczyzn, a po 45 
roku życia u kobiet należałoby prawie 
zupełnie zrezygnować z plażowania.

Skóra ludzi starszych zawiera zbyt 
mało wody i ciał tłuszczowych, trzeba 
więc te substancje dostarczać jej w 
zwiększonej ilości. W praktyce ozna­
cza to, że po każdej kąpieli, należy 
wcierać w skórę kreiny nawilżające 
i tą drogą uzupełniać braki.

Ważne jest właściwe odżywianie z 
uwzględnieniem: białek, tłuszczów, 
węglowodanów, soli mineralnych i 
witamin.

U kobiet na stan skóry wpływają 
również hormony lub ich brak.

Wszystkim starszym osobom, można 
zalecić przeprowadzenie kilka razy 
w roku 1-2 miesięcznych kuracji 
witaminami, rozpuszczonymi w tłusz­
czach.

Mazagran. Szklanka mocnej kawy,
2- 3 szklanki wody gotowanej ochło­
dzonej lub sodowej, kieliszek rumu,
3- 4 łyżki’cukru, lód, cytryna.

Przecedzoną kawę mocno oziębić, 
dodać również ochłodzoną wodę, rum, 
cukier i kawałki lodu. Mazagran na­
leży podawać bardzo chłodny, najle­
piej w wysokich szklankach. Do szkla­
nek włożyć po plasterku cytryny, 
podać słomki.

Poncz. 2 szklanki bardzo mocnej 
herbaty, pół szklanki wody, 3-4 goź­
dziki, kawałek cynamonu, pół butelki 
wina czerwonego, duży kieliszek ru­
mu, 5-6 łyżek cukru, sok wyciśnięty 
z cytryny lub pomarańcza pokrajana 
w plasterki.

Gorącą herbatą i wywar z korzeni 
wymieszać z winem i rumem, wszy­
stko razem podgrzać, osłodzić, dodać 
sok z cytryny, całość przelać do wazy.

Dodać plasterki cytryny lub poma­
rańczy. Nalewać łyżką wazową.

Grog płonący. 2 szklanki mocnej 
herbaty, pół szklanki rumu lub ko­
niaku, starta skórka cytrynowa, łyżka 
cukru, ćwierć cytryny.

Do szklaneczek wlać bardzo mocną, 
ostudzoną herbatę z dodatkiem startej' 
skórki cytrynowej. Wcisnąć sok z cy­
tryny. Napełnić płynem szklaneczki 
do %, a następnie do każdej wlać 
łyżkę rumu lub koniaku, zapalić i 
podać płonące. Można też wlać alko­
hol do szklaneczek i wymieszać. Na 
szklance położyć łyżeczkę, na niej 
kostkę cukru zamoczonego w alkoholu, 
przed podaniem zapalić.

O Kobietach, 
o Których Się Mówi

Jerry Weitzel z Syd Simons Cos­
metics, dał się poznać jako ekspert 

>. . . kobiecego makijażu. Wydał on 
opinie o Major Jane Byrne, aktorce 
Farrah Fawcett i innych sławnych 
kobietach w USA i nie tylko. A oto 
jego sądy:

• Jane “kiedy zechce wygląda do­
brze, ale niestety musi pamiętać jesz­
cze o wielu innych rzeczach.”

• Farrah “w swoim makijażu, wy­
gląda jak wodzirej z lat 50-tych. Pró­
buje wyglądać bardziej młodo, ale 
efekt jej starań daje zupełnie odwrot­
ny skutek.”

• Diane Keaton “wygląda jak 
Woody Allen w ... jej makijażu.”

• Księżniczka Małgorzata” maluje 
się jak angielska matrona (bez gustu)”

• Christina Onasis “stara się, ale 
i tak na samym końcu wygląda jak 
Meduza.”

• Betty Ford “powinna zmienić 
swój makijaż po operacji plastycznej 
twarzy, ale nie zrobiła tego.

• Meryl Streep “efektem braku ma­
kijażu, jest jej zimny wygląd.”

• Liz Taylor “ciągle ten sam ma­
kijaż był dobry ... 20 lat temu i gdy 
ważyła 30 funtów mniej.

• Barbara Walter jest “kobietą 
świetnie wyglądającą, która umie pod­
kreślić swoją urodę przez umiejętny 
makijaż.

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

STANDINGS

TEAM
Mid-America.........................................
PNA Sports............................................
PNA Eagles..........................................
Weylands................... . ..........................
WAM Chicago.......................................
PNA Number One...............................
Go For It................................................
SSI............................................................
Moskal Caterers...................................
Aces............................... ..........................

Total Pins
Hdcp. No. Won Lost Percentage Scratch

75 8 41% 22% .659 26630
89 7 35 28 .556 25350

100 4 35 28 .556 24888
74 6 32% 30% .516 26662

102 10 32 31 .508 24438
93 9 31 32 .492 24831
97 1 28% 34% .452 25033
96 3 28 35 .444 24901
72 5 26 37 .412 25985
99 2 25% 37% .404 24573

TEAM HIGH SERIES
Moskal Caterers........................... 1676
Go For It......................................... 1651
SSI...................................................... 1648

TEAM HIGH GAME
WAM Chicago................................... 604
Mid-America..................................... 594
Weylands........................................... 592

MEN HIGH SERIES
Billy Jaskold..........................  642
Tony Kuta....................................... 618
Rich Kołakowski........................... 618

MEN HIGH GAME
Rich Kołakowski........................... 253
Stan Czepinski............................... 233
T. Piwowarczyk......................  231

WOMEN HIGH SERIES
Eileen Nolan................................... 608
Ursula Dabrowski......................... 588
Mary Cikowski............................... 581

WOMEN HIGH GAME
Liz Maloney................................... 227
Ursula Dabrowski......................... 227
Mary Cikowski............................... 227

INDIVIDUAL AVERAGES
NAME Hep. TP G Ave.

Wally Kuta.............. 3 10012 57 175.37
Rich Kołakowski.. 6 9707 57 170.17
Tony Kuta................12 10157 63 161.14
Bill Jaskold............ 141 9415 59 159.34

Joe Gajda.............. .14 8538 54 158.6
Stan Czepinski ... .15 9910 63 157.19
Tbny Piwowarczyk. 16 9827 63 155.62
Rich Nitka............ .19 9557 63 151.44
Stan Pilch.............. .21 8889 60 148.9
Ursula Dąbrowski .23 9157 63 145.18
Robert Jadach ... .24 9064 63 143.55
Al Mazewski........ .27 5429 39 139.8
Jill Wise................. .28 5825 42 138.29
Eileen Nolan........ .30 3238 24 134.22
Liz Maloney.......... .31 8426 63 133.47
Joe Fudala............ .32 7890 60 131.30
Mary Cikowski... .32 7860 60 131.
Stan Fudala.......... .33 3134 24 130.14
Chris Stankiewicz .34 8133 63 129.6
Liz Fudala............ .37 7850 63 124.38
Judy Stankiewicz. .38 6954 57 122.
Terry Musielak... .40 7533 63 119.36
Kathy Kulik.......... .40 6814 57 119.31
Ted Jadach .......... .40 7397 62 119.19
K. Figiel................ .41 711 6 118.3
Diane Baumann.. .44 5424 48 113.
Liz Lisek................ .46 6707 60 111.47
Mary Nowak........ .51 5926 57 103.55
Helen Pross.......... .52 6071 60 101.11
Wanda Juda.......... .54 5367 54 99.21

SUBSTITUTES
Carl Kenar......... ...33 2745 21 130.15
Ed Dziewulski......38 1103 9 122.5
M. Dabrowski......13 482 3 160.2

National Soccer League 
Indoor Competition

STANDINGS
Major Division

Croatans..............
w

.. 1
L
0

T
0

GF GA P
5 2 2

Pampas................ .. 1 0 0 2 1 2
Kickers................ .. 0 0 1 4 4 1
Wisla................... .. 0 0 1 4 4 1
San Francisco... .. 0 0 1 1 1 1
RWB Adria........ .. 0 0 1 1 1 1
Lions..................... .. 0 0 1 1 1 1
Joliet.................... .. 0 0 1 1 1 1
Schwaben............ .. 0 1 0 1 2 0
Green White .... .. 0 1 0 2 5 0

First Division
w L T GF GA p

Winged Bull........ .. 1 0 0 6 0 2
Eagles.................. .. 1 0 0 3 0 2
Olympics.............. .. 0 0 1 2 2 1
Tanners................ .. 0 0 1 2 2 1
Roosters.............. .. 0 0 1 1 1 1
Liths..................... .. 0 0 1 1 1 1
Royal Wawel.... .. 0 0 1 0 0 1
Maroons.............. .. 0 0 1 0 0 1
Blue Stars ....... .. 0 1 0 0 3 0
United Serbs.... .. 0 1 0 0 6 0

JAN. 20 RESULTS
Major Division

Pampas-Schwaben......................... 2-1
San Francisco-RWB Adria.......... 1-1
Kickers-Wisla................................... 4-4
Croatans-Green White.................... 5-2
Joliet-Lions......................................... 1-1

Kursy Jęz. Angielskiego
Wiosenne kursy języka angielskiego 

United Polish American Council, 
2905 N. Milwaukee Ave., rozpoczy­
nają się w tym tygodniu.

Kursy są bezpłatne, dla początku­
jących i dla zaawansowanych. Odby­
wają się od poniedziałku do czwartku 
od godz. 6 do 8 wiecz. W celu zapisania 
się proszę zwrócić się do p. Pawła 
Dudy, tel. 235-3389.

Zabawa Karnawałowa 
Tow. Rat. Kwików

To w. Ratunkowe Kwików zaprasza 
na zabawę karnawałową w sobotę,
2 lutego, w St. Nicholas Hall, 2701 N. 
Narragansett Ave. Początek o godz. 
8 wiecz. Do tańca grać będzie orkie- 
tra “Krakowiak”.

Zarząd i komitet proszą całą Polo­
nię, członków i przyjaciół o poparcie 
naszej zabawy. Dochód przeznaczony 
na pomoc w rodzinnej wiosce oraz 
na parafię Zaborów.

Fr. Banek — prezes 
Wl. Kochanek — przew.

Instalacja 
Klubu Morskie Oko

Posiedzenie instalacyjne Klubu 
Morskie Oko odbędzie się w niedzielę,
3 lutego, o godz. 2 po poł., w sali 
Paradise, 1758 W. 48 ul. Ojciec Jan 
Kołaczek — kapelan Klubu — odbie- 
rze przysięgę od zarządu i nowych 
członków. Po instalacji obiad. Dona­
cja $5. Prosimy o wcześniejsze zgła­
szanie uczestnictwa pod tel. 434-1388 
do p. Białek lub tel. 847-4169 do p. 
Witczak.

M. A. Białek, koresp.

First Division
Winged Bull-United Serbs............ 6-0
Royal Wawel-Maroons.................... 0-0
Eagles-Blue Stars........................... 3-0
Olympics-Tanners........................... 2-2
Roosters-Liths................................... 1-1

LEADING SCORERS
Major Division

Marinko Volarevic (Croatans).... 4 
Zdzisław Kostrzewiński (Wisła)... 3 
Harry Palmer (Kickers).................. 2

First Division
Romail Moshe (Winged Bull)..... 3 
Shemoon Khoshaba (Winged Bull),. 2 
Wesley Czesak (Eagles)................. 2

FRIDAY, FEB. 1 SCHEDULE 
(All Evening Games)

Liths-Tanners................................. 6:00
Roosters-Royal Wawel................ 6:35
United Serbs-Eagles................... 7:10
Green White-Lions....................... 7:45
San Francisco-Kickers................ 8:20
Joliet-Wisla..................................... 8:55
Schwaben-RWB Adria................. 9:30
Croatans-Pampas.......................... 10:05
Blue Stars-Maroons.......................10:40
Winged Bull-Olympics.................11:15

Oddział Białego Orła 
Liga Morska

Oddział Białego Orła Nr 18 Ligi 
Morskiej zawiadamia, że zebranie 
miesięczne odbędzie się w piątek, 
1 lutego, o godz. 1:30 po poł. w sali 
Leszczyńskich. Ze względu na waż­
ność omawianych spraw prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

St. Matlakowski, prez.; L. Lotkow- 
ska, sekr.

Radioaktywna Zemsta
W Warszawie popełnił samobójstwo 

naukowiec (określony jako “dr An­
toni D.”), który usiłował uśmiercić 
swą żonę przy pomocy substancji 
radioaktywnej. Przyniósł do domu 
kilka pasków płótna nasyconego sub­
stancją radioaktywną, okręcił nimi 
rurę w łaziencie i opuścił dom. Po­
dejrzliwa żona udała się do lekarza, 
który stwierdził że jest chora na bia­
łaczkę. Jej dzieci oraz osoby, z któ­
rymi była w kontakcie, poddano le­
czeniu. Wezwany na przesłuchanie 
mąż popełnił samobójstwo.

Plan i Rzeczywistość
Według ogłoszonych w Berlinie 

wsch. statystyk, wzrost narodowego 
dochodu NRD wyniósł w roku 1979 
tylko 4%, to jest o 0.3% mniej niż 
planowano, natomiast przeciętny do­
chód na jednego mieszkańca wzrósł 
tylko o 2.8%, choć planowano wzrost 
o 4%. Dostawy artykułów konsump­
cyjnych, w tym żywności, wzrosły 
w roku zeszłym o 3.2%, gdy plano­
wano, że wzrosną o 4%.

Określenie “narodowy dochód” od­
powiada mniej więcej zachodniemu 
pojęciu narodowej produkcji. Po­
wyższe liczby są najpomyślniejsze 
wśród wszystkich analogicznych w 
innych krajach satelickich Rosji. Nie 
wykonanie planu tłumaczy reżym 
NRD bardzo złą pogodą w r. 1979.

Z Życia K.P.A.
■;; Wydziału Na Stan Illinois ; ■

Ostatnie dwa miesiące charaktery­
zowały się szczególnie ożywioną pracą 
Wydziału Stanowego Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej.

Najważniejszy i pochłaniający naj­
więcej czasu był Bankiet Dziedzictwa, 
odłożony z października na grudzień.

Jak już informowano w prasie Ban­
kiet ten udał się znakomicie jako 
impreza towarzyska. Należy tu jednak 
dodać, że udał się też finansowo. Oto 
kilka danych na temat finansów Ban­
kietu.

Przychody: za bilety wejściowe — 
$16,230.00; za ogłoszenia w pamięt­
niku $6,175.00, na łączną sumę $22,405.

Z sumy tej zapłacono: druki zapro­
szeń i pamiętnika $2,173.08; znaczki 
$382.50; obiad i obsługa hotelowa 
(540 osób) $10,733.74; inne wydatki 
na łączną sumę $759.60.

Razem opłacono koszta bankietu w 
sumie $14,048.92. Czysty dochód z 
Bankietu Dziedzictwa przyniósł po­
nad $800.

Sukces Bankietu można zawdzię­
czać ofiarnej pracy całego Komitetu.

Trzeba tu jednak zaznaczyć, że 
szczególnie duży wkład pracy włożył 
przewodniczący — Edward Moskal, 
skarbnik Związku Narodowego Pol­
skiego. Dzięki niemu też mieliśmy 
stoły pięknie udekorowane kwiatami.

Jesteśmy bardzo wdzięczni wszyst­
kim, którzy przyczynili się do sukcesu 
imprezy. * * *

Również w grudniu odbył się tra­
dycyjny Opłatek Wydziału na którym 
zeszli się licznie delegaci i członkowie.

Była to impreza o charakterze ro­
dzinnym, której przewodniczyła jedna 
z wiceprezesek Zofia Piekos. Zgodnie 
z umową Panie przyniosły ciasta do­
mowego wypieku i słodycze, a Panowie 
fanty na loterię.

* • ♦
Zawsze czynny komitet do spraw 

polskich wystąpił z wieloma inicjaty­
wami, które w większości wypadków 
udało się zrealizować.

Równie energicznie, działa Komitet 
Pomocy Ruchom Demokratycznym 
w Polsce, który nie przestaje zbierać 
funduszy na ten cel. Od kilku mie­
sięcy członkowie Komitetu jak rów­
nież członkowie Wydziału zajmują się 
sprzedażą cegiełek na rzecz pomocy 
Polsce. Cegiełki te są w cenie $1.

Zachęcamy i apelujemy do wszyst­
kich o poparcie tak ważnej pracy, 
jaką prowadzi komitet.

• • «
Prezeska, Anna Rychlińska została 

mianowana przez gub. Thompsona do 
stanowego Komitetu: Human Rights 
Advisory Committee, na którego czele 
stoi James Compton, prezes Chicago 
Urban League. Komitet będzie speł­
niał funkcję ciała doradczego do prze­
strzegania nowopodpisanej ustawy.

• • ♦
W grudniu biuro Wydziału rozesłało 

aplikacje, członkowskie do większości 
organizacji. Nadszedł bowiem czas 
odnowienia członkostwa w Kongresie.

Apelujemy gorąco do wszystkich 
organizacji i osób prywatnych o wstę­
powanie w szeregi członków Kongresu 
Polonii Amerykańskiej Wydziału na 
stan Illinois. Zainteresowani proszeni 
są o kontaktowanie się z biurem Wy­
działu tel. 282-0600, który chętnie 
udzieli dodatkowych informacji.

♦ ♦ ♦
Wchodzimy również w okres spra­

wozdawczo-wyborczy. Zgodąie ze 
statutem Wydziału na styczniowym 
zebraniu miesięcznym mianowano 
następujące komitety: Komisję Re­
wizyjną w której skład wchodzą: Jan 
Jurewicz, Władysław Stępień i Józef 
Marolewski.

W skład Komisji Nominacyjnej 
weszli: Bonawentura Migała, Wła­
dysław Stępień, Stanisław Smoleński, 
Stanisław Kos, Anna Halverson, Ka­
zimierz Iwanicki, Zbigniew Romański, 
Janina Król i Józefa Cieśla.

Wszyscy członkowie Wydziału mają 
prawo do dnia 5 lutego przesłać na 
ręce Bonawentury Migały nominacje 
kandydatów na stanowiska w Zarzą­
dzie Wydziału. Formy nominacyjne 
można otrzymać w biurze Wydziału, 
które mieści się przy 3242 N. Pułaski 
Rd.

Rozkład następnych zebrań przed­
stawia się następująco:

Zebranie w lutym będzie zebraniem 
sprawozdawczym. Uprasza się wszy-

Myśl
Dla narodu, żeby mógł się rozwijać 

w takim, czy innym ustroju ekono­
micznym, czy politycznym, potrzebna 
jest niepodległość w takim stopniu, w 
jakim dla jednostki potrzebne jest 
jedzenie, picie, oraz powietrze.

Andrzej Czuma 

stkich przewodniczących poszczegól­
nych komitetów o przygotowanie 
sprawozdań z całorocznej pracy na 
piśmie. Sprawozdania wysłuchane 
będą jedynie na zebraniu w lutym.

Po sprawozdaniach przewiduje się 
dyskusję. Również w lutym Komisja 
Nominacyjna ogłosi listę kandydatów 
ubiegających się o stanowiska w Za­
rządzie Wydziału.

W czasie zebrania w marcu zostaną 
zaprzysiężeni delegaci na rok 1980; 
Sekretarz finansowy i skarbnik zdadzą 
sprawozdania, jak również złoży spra­
wozdanie Komisja Rewizyjna. Po 
tych sprawozdaniach odbędą się wy­
bory nowego Zarządu.

Wszystkie miesięczne zebrania 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Wydział na stan Illinois odbywają 
się w każdą trzecią środę miesiąca 
w sali Copernicus Center przy ul. 
Milwaukee o godz. 7:30.

* ♦ ♦
W czasie zebrania styczniowego 

rozpatrywano szereg istotnych spraw.
Wśród nich jeszcze jeden incydent 

zaproszenia przedstawicieli reżimu 
na imprezę polonijną. Tym razem w 
roli prywatnych gości jednej z osobi­
stości. Zebrani delegaci jednogłośnie 
uchwalili następujący wniosek:

Zapraszanie na zebrania organizacji 
polonijnych członków władz i urzędów 
politycznych reżymu PRL i przedsta­
wianie ich jako zaproszonych gości 
jest wyrazem uznawania tego reżymu 
za prawowity rząd narodu polskiego, 
i jako takie jest niedopuszczalne.

Jest to zasadniczo sprzeczne z dą­
żeniem Polonii do uwolnienia Polski 
spod władzy Rosji i odzyskania przez 
nią niepodległości. (ar)



Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż moj, 
śp.

Micha/
A n dr usze wicz

Członek Klubu Białostockiego, 
Bishop Hodur Mens Society, Od­
dział 296 PNS, Gr. 1820 Z.N.P. i 
Gr. 1424 Z.N.P., po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
26-go stycznia 1980 roku, po połu­
dniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzegowego pnr. 
3653-59 W. Fullerton Ave., do ko­
ścioła SS. Cyryla i Metodego, pnr. 
5744 W. Diversey Ave., Msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria (z domu Michalski), 
żona; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stermer Funeral Home.
Telefon BE 5-1815.

(28,29)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż śp.

William Lechowicz
(syn śp. Mary Lasko) 

po dłuższej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 25-go stycznia 
1980 roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od 2-ej po południu do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 31-go stycznia, o godzinie 
9-ej rano, z Edward Andersen 
Funeral Home, pnr. 3234 W. North 
Ave., do kościoła Maternity BVM 
(msza św. o godz. 9:30), a stamtąd 
na cmentarz Maryhill.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Hubert i Grace Polder, serdeczni 
przyjaciele.

Pogrzebem zajmuje się 
Andersen Funeral Home
Telefon 235-0770

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 29 STYCZNIA (JANUARY 29), 1980

Zmiana Polityki 
Wobec Iranu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Bani Sadr, ekonomista wykształco­
ny we Francji, uzyskał w wyborach 
77% głosów. Wkrótce po elekcji wy­
głosił przemówienie, w którym dał 
do zrozumienia, że nie zamierza dzie­
lić rządów ze “studentami-rewolucjo- 
nistami”. Dodał on także, że utworzo­
na po usunięciu szacha z tronu Rewo­
lucyjna Rada, zostanie rozwiązana 
w lutym.

Tymczasem Departament Stanu 
U.S. przyjął umiarkowaną postawę 
w sprawie dotyczącej nałożenia sank­
cji ekonomicznych ną Iran. Rzecznik, 
Hodding Carter III, uzasadniając 
to stanowisko powiedział: “Wierzy­
my, że najlepszą obroną przeciwko 
sowieckiemu ekspansjonizmowi będzie 
demokratyczny i ekonomicznie silny 
Iran”.

H. Carter poinformował, że rząd 
nie jest przygotowany na wprowa­
dzenie sankcji, ze względu na “inte­
resy stanu”.

Cyrus Vance wyraził nadzieję, że

Iran ostatecznie zdecyduje się na 
podjęcie kroków prowadzących do 
rozwiązania kryzysu, ponieważ spra­
wa ta nie jest w chwili obecnej we­
wnętrznym problemem tego państwa, 
ale problemem obejmującym inne 
kraje. Iran musi ostatecznie wziąć 
pod uwagę zagrożenie ze strony ZSRR.

Vance potwierdził gotowość Stanów 
do niesienia pomocy w utrzymaniu 
niezależności nie tylko Iranu ale także 
wszystkich państw położonych w tam­
tym rejonie.

Wczoraj w Washingtonie podano 
wiadomość o planowanym wyjeździe 
na Środkowy Wschód militamo-dyplo- 
matycznej delegacji U.S. Na czele 
misji stanie doradca prezydenta 
Zbigniew Brzeziński. Celem wyjazdu 
jest podjęcie dyskusji z przywódcami 
krajów Sr. Wschodu na temat po­
mocy U.S. i udzielenia im zapewnień 
o pełnym poparciu.

Pierwszym Miejscem postoju bę­
dzie Islamabad, gdzie delegacja spot­
ka się z prezydentem Pakistanu, 
Mohammedem Zia Ul-Haq.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Janina
L enikDługopolska

(żona śp. Franciszka Lenik 
i śp. Jana Długopolskiego) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 28-go stycznia 
1980 roku, rano, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się czwartek, 
dnia 31-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z Broda Domu Pogrze­
bowego, pnr. 1734 W. 48th St., do 
kościoła św. Józefa (Msza św. o 
godz. 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek (Nevie) i Stanisław, 
synowie i synowa; 4 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Stanisław R. Broda
Telefon 927-3713

Pan Am
Zerwał Współpracę 

z “Aeroflotem”
Nowy York. (UPI) — Linie lotnicze 

“Pan Am” przerwały współpracę z 
liniami sowieckimi “Aeroflot”.

Wszystkie naziemne czynności są 
wykonywane przez personel Aeroflo- 
tu, ponieważ członkowie unii “Team­
sters” odmówili obsługi tych linii w 
proteście przeciwko inwazji Sowietów 
na Afganistan.

Od piątku “Aeroflot” nie może ró­
wnież korzystać z pasów startowych 
i urządzeń “Pan Am”.

Przedstawiciel “Pan American” 
powiedział, że nie wie, czy linie so­
wieckie poszukują innego kooperanta 
czy też przerwą loty do Stanów Zje­
dnoczonych.

. tWszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, syn mój, brat mój 
i szwagier nasz, śp.

Czesław Pirog
(syn śp. Józefa, brat śp. Wacława) 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
27-go stycznia 1980 roku, o godzinie 
5-ej po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 30-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
Immaculate Conception, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka (z domu Stolecka), 
żona; Kazimierz, Czesław i Robert, 
synowie; Janina, matka; Heleną, 
siostra; Kazimierz Stawicki, szwa­
gier; Weronika, bratowa; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie
Telefon 7744100

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
siostra nasza, śp.

Zofia J. Gawron
(z domu Tabor) 

(żona śp. Mariana)
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św., Apostolstwa Modlitwy, 
To w. Matki Boskiej Częstochow­
skiej, Mothers of Polish American 
Veterans, Klubu Przyjaciół Ojców 
Jezuitów i Klubu Jastrząbka Stara, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 28-go stycznia 
1980 roku, o godzinie 10-ej rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 31 stycznia o godzinie 
9:45 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła Our Lady of Fatima, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aleksander i Edward, synowie; 
Patricia i Loreta, synowe; Wła­
dysława Referda, siostra; Stani­
sław i Antoni, bracia; Juanita, 
bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie
Telefon 7744100 29,30

AYATOLLAH KHOMEINI, 79, który doprowadził do rewolucji 
w Iranie, przewieziony został do szpitala w Teheranie, gdzie 
poddany jest kuracji chorego serca. (UPI)

Dyplomatyczna
Porażka ZSRR

(Ciąg dalszy ze str. L-ej)
nie, aby państwa bloku zademonstro­
wały swoje poparcie “dla narodu af- 
gańskiego, prowadzącego sprawiedli­
wą wojnę” z sowieckim najeźdźcą.

Uchwała zakończona jest znamien­
nym stwierdzeniem: “Sowiecka oku­
pacja Afganistanu jest jednoznaczna 
z naruszeniem niepodległości tego 
kraju, aktem agresji wymierzonym w 
wolność afganistańskiego ludu oraz 
skandalicznym naruszeniem między­
narodowych uzgodnień i norm, a tak­
że poważnym zagrożeniem pokoju i 
bezpieczeństwa w tym rejonie i na 
całym świecie”. «

Jedynie przedstawiciele 9 państw 
nie poparli w pełni zalecenia, aby 
państwa muzułmańskie zerwały sto­
sunki dyplomatyczne z Kabulem albo 
wstrzymały uznanie reżymu Babraka 
Karmala.

Dla “ułagodzenia” przedstawicieli 
islamskich państw “niezłomnych” 
podjęto także uchwałę — forsowaną 
m.in. przez Iran — krytykującą “po-

PRZYJĘCIA 
Popogrzebowe 
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rozumienie i współpracę Egiptu, Izra­
ela i Stanów Zjednoczonych” i utrzy­
maną w takim samym tonie jak wszy­
stkie poprzednie uchwały na ten te­
mat.

Oczekuje się, że uczestnicy konfe­
rencji w Islamabadzie podejmą dal­
sze uchwały. Jedna z nich — na 
wniosek Iranu — potępi zagraniczne 
naciski na rząd Khomeiniego, druga 
— obecność wojsk cudzoziemskich w 
Afryce, w rejonie zwanym “Rogiem 
Afryki”. Nie ulega wątpliwości, że ta 
druga uchwała godzić będzie w pier­
wszym rzędzie w interwencję sowiec­
kich i kubańskich “doradców” woj­
skowych w Etiopii, ale będzie też 
miała na celu powstrzymania Stanów 
Zjednoczonych przed utworzeniem 
nowych baz wojskowych w Somalii.

/
Na uwagę zasługuje jeszcze wypo­

wiedź współprzewodniczącego konfe­
rencji Agha Shahi, że przegłosowa­
na uchwała oznacza wezwanie pod 
adresem Sowietów, aby “zaniechały 
aktów prześladowań i tyranii”.

Emisariusz Prezydenta
Kair. (UPI) — Emisariusz prezy­

denta Cartera d/s blisko-wschodnich 
Sól Linowitz omawia z egipskim mi­
nistrem spraw zagranicznych “nowe 
koncepcje”, umożliwiające przełama­
nie impasu w sprawie autonomii dla 
Palestyńczyków.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy brat mój i wuj mój, śp.

Stanisław Switon
(syn śp. Karola i śp. Magdaleny z domu Juszczak)

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 28-go stycznia 1980 roku, o godzinie 2-ej po południu w star­
szym wieku. '

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 6-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 31-go stycznia, o godzinie 

10:45 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła Misyjnego Our Lady of Fatima, pnr. 3051 
N. Christiana Ave., a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefina Czarnyszka, siostra; Helena Golec, siostrzenica; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, siostra, szwagierka, ciocia, babcia 
i prababcia nasza, śp.

Fiorentyna Mozdzen
(z domu Kalupa, żona śp. Sebastiana, matka śp. Czesława, siostra śp. Jana 

i bratowa śp. Rozalii)
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 28-go stycznia 1980 roku, po południu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 stycznia, o godzinie 10:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do kościoła św. Józefa, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan (Małgorzata), Edward (Ewelyna), Stanisław i Alfred (Marian), 
synowie i synowe; Ewa Kaczyńska z mężem, siostra i szwagier w Polsce; 
Anna Mozdzien, bratowa w Polsce; oraz bratanki, bratanice, siostrzeńcy 
i siostrzenice; 10 wnucząt, 5 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 7674500

Kubański Kościuszko
Eugeniusz Dąbrowski w rzeszow­

skich “Nowinach” kreśli sylwetkę 
mało znanego Polaka bohatera ku­
bańskiego, syna powstańca, urodzo­
nego w Królewcu. Poniżej obszerne 
wyjątki z artykułu Dąbrowskiego.

Kim był ten człowiek, o którym 
Kubańczycy po dziś dzień mówią i 
piszą z najwyższym szacunkiem i 
uznaniem?

Karol Rudolf Roloff Miałowski uro­
dził się 26 sierpnia 1842 r. w Kró­
lewcu, w rodzinie głęboko patriotycz­
nej. Jego ojciec był uczestnikiem po­
wstania listopadowego. Idąc śladami 
T. Kościuszki i K. Pułaskiego, w wie­
ku 17 lat zjawił się na Ziemi Wa­
shingtona. Podczas amerykańskiej 
wojny secesyjnej 1861-65 walczył w 
szeregach Konfederacji w tzw. Pol­
skiej Brygadzie (Polish Legion), zor­
ganizowanej przez innego Polaka, 
uczestnika powstania listopadowego 
M. Jochmana. Poznał dobrze taktykę 
piechoty, artylerii, interesował się 
sprawami organizacji i zaopatrzenia 
wojsk. Dosłużył się stopnia kapitana 
artylerii. Pod koniec wojny opuścił 
szeregi Konfederacji, a następnie w 
końcu 1864 r. jako urzędnik amery- 
kańsko-niemieckiej firmy Bishop and 
Co. en Caibarien przeniósł się na 
Kubę zwaną “Słodką Wyspą”.

Wyjechał z Polski zagarniętej przez 
zaborców. Osiadł w kraju, który 
również cierpiał niewolę. Po przeszło 
trzech wiekach hiszpańskiego pano­
wania Kuba walczyła o wyzwolenie 
narodowe i społeczne.

Dr Rolando Alvarez Estevez — wi­
cedyrektor Narodowego Zarządu Bi­
bliotek Kubańskich — autor pracy 
naukowej poświęconej naszemu roda­
kowi, tak scharakteryzował ten okres 
jego życia:

“Na Kubę, do miasta Caibarien, 
Roloff przybył w 1864 r. Poczynając 
od tego momentu, ów Polak “o 
duszy nieposkromionej”, rozumnym 
uporze, nieustający w pracy i ob­
darzony iskrzącym wzrokiem — jak 
określił go Jose Marti — przybiera 
sobie drugą ojczyznę. Kubę, za któ­
rą będzie walczył bez chwili wytchnie­
nia, zarówno w czasie swego poby­
tu na wyspie, jak i na emigracji. 
Wyrazem uznania dla jego konse-

Nowa Zelandia Wydala 
Dziennikarza ZSRR

Wellington (UPI) — Premier nowo­
zelandzki Robert Muldoon podał wia­
domość. że korespondent sowieckiej 
agencji prasowej “Wiadomości” dr 
Sergei Zimin otrzymał nakaz opusz­
czenia Nowej Zelandii w ciągu 72 go­
dzin, ponieważ “nie przynosi on wiel­
kiego pożytku Nowej Zeladnii.”

Premier Muldoon dodał, że w nor­
malnych warunkach Zimin byłby tole­
rowany i że obecne jego wydalenie jest 
gestem protestu wobec akcji sowieckiej 
w Afganistanie.

Szef rządu nowozelandzkiego zapo­
wiedział też, że popiera koncepcję prze- 

. niesienia Igrzysk Olimpijskich z ZSRR 
do innego kraju.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój, dziadek i brat nasza, śp.

Henryk Walczak
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 27-go stycznia 
1980 roku, o godzinie 9:50 wieczo­
rem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we czwar­
tek, dnia 31-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3653-59 W. Fullerton Ave., do 
kościoła Our Lady of Grace, Msza 
św. o godzinie 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra-

kwentnej postawy w walce przeciwko 
Hiszpanii było mianowanie go gene­
rałem majorem Armii Wyzwoleńczej 
już w pierwszych chwilach powstania 
w Las Villas 6 lutego 1869 roku. 
Uznano go za najzdolniejszego dowód­
cę armii.

Był to okres, kiedy Kubańczycy 
buntowali się zbrojnie przeciwko do­
minacji hiszpańskiej. Roloff Miałkow- 
ski przyłączył się do powstania, któ­
re wybuchło 6 lutego 1869 r. w Las 
Villas i dowodził oddziałem stanowią­
cym ochronę pierwszego prezydenta 
Kuby — Carlosa Manuela de Cespe- 
desa. Kiedy tzw. Mała Wojna, jak 
nazywa się ówczesną walkę przeci­
wko Hiszpanom, zakończyła się trak­
tatem kapitulacyjnym w Zanjon, w 
roku 1878, Polak składa broń do­
piero w 38 dni po oficjalnej kapitu­
lacji. Wkrótce jako cudzoziemiec zo­
stał deportowany z Kuby. Razem z 
Antonio Maceo, Maximo Gomezem i 
wieloma innymi dowódcami wojsko­
wymi udał się do Nowego Yorku, 
a następnie na Jamajkę.

Ostatecznie osiedla się w Hondura­
sie, gdzie w roku 1882 obejmuje sta­
nowisko dyrektora Banco Central w 
Amapala i żeni się z córką Santosa 
Guardioli, ówczesnego prezydenta 
Republiki Honduraskiej. Ńie nadaj e 
się jednak do spokojnego i wygodne­
go życia, wciąż myśli o wyzwoleniu 
Kuby. W roku 1892 na wezwanie swe­
go przyjaciela Jose Marti, założycie­
la i przywódcy Kubańskiej Partii 
Rewolucyjnej, wraca do USA, aby 
organizować emigrantów kubańskich, 
zwłaszcza robotników tytoniowych.

24 lipca 1895 r. znów jest na wy­
spie. Ląduje w Tunas de Zaza, w 
sławnej ze zwycięskich walk po­
wstańczych prowincji Las Villas, jako 
dowódca pierwszej zbrojnej ekspedy­
cji wysłanej ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki przez Rewolucyjną Partię 
Kuby. Ma 150 ludzi i sporo broni, 
we wrześniu zostaje mianowany mi­
nistrem wojny Rządu Republiki Wal­
czącej Kuby. I znowu organizuje ko­
lejną ekspedycję w USA. Zostaje tam 
jednak aresztowany i oskarżony o 
działalność wywrotową przeciwko Hi­
szpanii. Po zwolnieniu z więzienia w 
lutym 1997 r. wraca na wyspę z na­
stępnym zbrojnym oddziałem.

Odtąd nie opuści już Kuby. Miano­
wany w roku 1898 Generalnym In­
spektorem Wojsk Powstańczych prze­
prowadza spis wszystkich uczestni­
ków Wielkiej Wojny o Niepodległość 
Kuby, która rozpoczęła się w 1895 
r. Spis ten posłużył później do wy­
płacenia rent za zasługi wojenne. W 
roku 1902 Roloff Miałowski uzyskuje 
obywatelstwo kubańskie oraz za­
szczytną godność Generalnego Skarb­
nika Narodowego, czyli ministra skar­
bu. Trzyletnia krwawa wojna zakoń­
czyła się niekorzystnie dla Kuby. W 
roku 1898 Hiszpanie ostatecznie opu­
ścili wyspę, aby ustąpić miejsca Ame­
rykanom.

Generał K. R. Miałowski pracował 
niestrudzenie do końca swych dni w 
niepozornym domku na hawańskim 
przedmieściu Guanabacoa przy ul. 
Samaritana 50. Napisał wiele prac o 
tematyce wojskowej. Zmarł w wieku 
65 lat w dniu 17 maja 1907 r., za­
pisując wszystko co posiadał na roz­
wój szkolnictwa wśród najuboższej 
czarnej ludności wyspy. Jego dziennik 
kończy się słowami:

— Jestem synem nieszczęsnej Pol­
ski, jestem Polakiem, a moja ojczy­
zna cierpi w mocy tyranii. Wzdycham 
do jej wolności, opłakuję jej nie­
szczęścia. Ponieważ jednak los nie 
był łaskawy dla Polaków i nie bę­
dę mógł umrzeć na ziemi, która mnie 
zrodziła, muszę poświęcić całe me 
umiłowanie wolności tej ziemi, na któ­
rej żyłem wraz z ludźmi obdarzony­
mi cnotą bohaterstwa.

Pochowany został ze wszystkimi 
honorami, odpowiadającym jego za­
sługom. Ciało wielkiego Polaka spo­
czywa na cmentarzu hawańskim. Je­
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Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój, dziadek i brat nasza, śp.

Henryk Walczak
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 27-go stycznia 
1980 roku, o godzinie 9:50 wieczo­
rem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we czwar­
tek, dnia 31-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3653-59 W. Fullerton Ave., do 
kościoła Our Lady of Grace, Msza 
św. o godzinie 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marianna (z domu Szpak), żona; 
Halina Myszczak, córka; Roman 
i Gregory, wnuki; Martha Gra­
bowski i Anastazja Myszczak, sio­
stry; Antoni i Aleksander, bra­
cia ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stermer Funeral Home,
Telefon BE 5-1815. (29-30) 

go pogrzeb stal się wielką manife­
stacją ludności ku czci “Polaka z 
Kuby” — jak nazywał Miałowskie- 
go Jose Marti. Uczczono “Kubańskie­
go Kościuszkę” pięknym marmuro­
wym pomnikiem na sławnym hawań­
skim “Cmentarzu Kolumba”. W 1919 
r. spoczęły obok męża prochy jego 
żony Galatei.

^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiig

I UWAGA! UWAGA! | 
W FILII DZIAŁU OGŁOSZENIOWEGO 

| DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO | 
f pod adresem 5610 W. Barry (przy Central Ave.) | 

MOŻECIE ZAMÓWIĆ OGŁOSZENIE.
= Biuro jest czynne: poniedziałek do piątku od 10 rano do 8 wieczorem, = 
= oraz w soboty od 11 przed południem do 4 po południu. = 

Telefon 622-0730
■Ti u u mu iiiiiiii nu imiiiii im im im mt mu i u 11 im u min mu iiiiiiiiiiiimiii im im i”
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★ Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

★ Dachy

★ Przeprowadzki

★ Domy
MONTROSE - LARAMIE

Murowany 2 mieszkaniowy. Dwie 
szóstki. Niskie podatki.

NANNI REALTORS
5731 W. Montrose 736-3107

★ Poszukuje Mieszkania
KULTURALNY pan szuka wspólnego 
mieszkanie. 286-5823.

Do Wynajęcia
5 POKOI, centralne ogrzewanie i 
ochładzanie. Dorosłym. 237-2182 po 4.
3 POKOJOWE mieszkanie. Umeblo­
wane z ogrzewaniem, w basemencie. 
Montrose i Milwaukee. 777-2078.

PRZY JMĘ PANIĄ 
DO WSPÓLNEGO 

MIESZKANIA
Może być z dzieckiem powyżej 3 lat 
lub samotna która lubi dzieci.

Tel.: 637-6755

> MEBLE
ŁOŻKO i komplet do jadalni na sprze­
daż. Dzwonić po 4-tej. 283-4565.

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNI2CNE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami.................. $198

Komplety mebli do sypialni  $130 
Łóżko piętrowe “bunk ” lub

“Hollywood”......... :.................  $ 78
Kanapa i fotel............................... $150
Kanapa rozkładana do spania... $110 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa...................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’... $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges)... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................  $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.................................. $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘stereotype 

players” (patefon-radio-
magnetof on z kominkiem).... $420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte, w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

★ Kontraktorzy

Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

Futra____________
SPRZEDAM nowe futro z norki. Roz­
miar 14.278-4148.__________________

★ Usługi
ODGARNIAM śnieg z dachów. 545-3747.

ADWOKAT
SEYMOUR A. OLIFF

Załatwia sprawy emigracyjne i po­
maga w sprawach stałego pobytu i 
uzyskania zielonej karty (Green 
Card). Call in English.

Dzwonić 743-0764

★ AUTO
‘75 CADILLAC Coupe de Ville, tylko 
41,000 tysięcy mil, jak nowy i tylko 
$2,475.00. Proszę telefonować do pani 
Ewy dzwoniąc na numer 251-5300 albo 
275-5297.____________________
‘74 MAVERICK DELUX, 6 cylindrów, 
automatyczna transmisja, niski milaż, 
$1,375.00. Proszę telefonować na numer 
251-5300 albo 275-5297 i koniecznie pro- 
sićpanią Ewę.

Praca Męska

MACHINIST 
We need good, experienced, 
tool room machinist, able to 
do set-ups, make parts, and 
work on dies. City location, 
first shift. Top pay and bene­
fits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood 

Call L. Frizane: 472-6600

MACHINIST
Experienced person capable of setting 
up his own machine, reading blue 
prints and be responsible for his own 
work. Excellent wages and fringe 
benefits. Apply in person.
NALBACH ENGINEERING CO.

6139 W. Ogden, Cicero

TOOL& 
DIE MAKERS 

Experienced tool makers needed for 
2nd shifts, who can do repair & new 
work. Must have experience with 
compound & progressive dies. Excel­
lent salary plus night premium, com­
plete health & retirement programs. 
Air conditioned tool room & plenty 
of overtime.

Eric Daffe —477-4300 
ADMIRAL TOOL & MFG. CO. 
3700 N. Talman Chicago 

Equal Opportunity Employer

TOOL ROOM 
WORKING 
FOREMAN

Requires 10 years exp. as a 
tool room machinist, w/good 
English.

/ Call 
RUDY SLAWITSCHKA

561-0950

Mon.-Fri. 7:30 A.M. til 4:30 P.M.

PRODUCTION 
CONTROL 

ASSISTANT 
Electrical Manufacturer needs person 
experienced in Computerized Produc­
tion and Inventory Control Techniques.

Zenith Controls, 
Inc.

830 W. 40th St.
Gene Littig__  247-6400

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

* Praca Żeńska★ Pomoc Domowa

Potrzebni Natychmiast 
Pracownicy Do

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

PROOFREADER
Immediate opening for full time pro­
fessional proofreader with 2 yrs. exp. 
to read typeset copy & camera ready 
art. Excel, pay & good benefits. Logan 
Sq. area.

Call Lori for appointment
384-7135

AMERICAN 
MEAT PACKING 

CORP.
3946 S. Normal

lub

4277 S. Racine

CASHIER/SALAD PERSON
No Experience Necessary.

6 AM to 2:30 PM 
Meals and Uniforms Furnished. 
Starting Salary $4.23 per hour.

Apply between 9 AM and 11 AM.
866-3633

WASHINGTON NATIONAL INSURANCE CO.
EVANSTON, ILL.

Equal opportunity employer m/f.

RZEZNI
Z podstawową stawką $8.31 na godzinę, 
Zatrudnimy na stałe w miejsce strajku­
jących pracowników. Zgłaszać się do:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING1 New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals............$1.50
131 Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts . $1.50 
127-Afghans’nl Doilies. $1.50 ' 
126-Crafty Flowers............$1.50
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n' Ornaments $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n' Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs. $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet............. $1.50
118-Crochet with Squares $1.50
116-Nifty Fifty Quilts.. $1.50
115-Ripple Crochet $1.50
114-Complete Afghans $1.50
112-Prize Afghans................$1.50
107-lnstant Sewing............. $1.50
105 Instant Crochet...........$1.50
102 Museum Quilts.. . $1.50
101 Quilt Collection..........$1.50

Go to town or for a walk in 
the woods in this cozy pullover

Lean. long, easy over shirt 
or turtleneck beneath. Cro­
chet pullover in simple shell 
stitches of synthetic -worsted. 
Pattern 7271 directions for 
sizes 38 to 56 included.

$1.75 for each pattern Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handhng Send to:

Praca____________

Journeyman 
TOOL & DIE MAKER 
We are a leading manufacturer of 
pressure instruments, gauges and 
dial thermometers and have much 
to offer skilled individuals seeking 
a secure and rewarding future.
Primary functions of this position 
is the maintaining and building of 
special drilling machines along with 
die repair and sharpening. MUST 
have served an apprenticeship.

We offer excellent benefits along 
with a company subsidized cafeteria 
•jnd free bus service for Howard 
Street CTA. For interview appoint­
ment, CALL OR APPLY Personnel 
Deparment.

673-4373
Marsh Instrument Company 
A UNIT OF GENERAL SIGNAL 

Meeting the challenge — 
Today & Tomorrow

3501W. Howard Street Skokie, Ill. 
an equal opportunity employer m/f

ACCOUNTING CLERK
Bright, conscientious person with 
general office exp. Good with figures, 
accurate with details. Light typing. 
Excell, oppty. for learning.

GASWAY CORP.
5535 N. Wolcott 728-6100

EOE *

-fr Praca Męska

TOOL GRINDER
Experienced Tool Grinder, needed for 
2nd shift, to perform wide variety of 
difficult grinding operations, on plain 
and carbide cutting tools, milling 
cutters, form tools, planer and lathe 
and other similar tooling. Excellent 
salary and employee benefits, plus 
night premium.

AETNA BEARING CO. 
4626 W. Parker Ave. 
Chicago, Ill. 60639 

227-2410
An Equal Opportunity Employer

DINING ROOM CAPTAIN 
Needed For Exclusive Club 

Experience preferred. Contact Mr 
Andy Chronls 346-7100
for appointment between hours 11:30 
a.m. through 2:30 p.m. and 5 through 
10 p.m. Monday through Friday.

Maszynista
Wymagane 7 lat doświad­
czenia: na tokarce, fre­
zarce, szlifowanie O.D.

Dzwonić
Johnny Kostrzewa

561-0940

Od poniedziałku — piątku 
7:30 rano — 4:30 po poł. 
ELECTRICAL DRAFTSMAN 
Good gross potential. Good benefits. 
Salary commensurates with experi­
ence. Call Tom Riemer at 772-0870.
CREGIER ELECTRICAL MFG. CO. 

Div. of Anixter Bros.
1747 N. Milwaukee Ave.

DIE DESIGNER
An experienced person with 5-10 years 
background in hi-speed progressive 
die or will train a die maker with 
right background. Excellent benefits 
& retirement program, overtime. Send 
resume or call personnel for interview. 
PAT - MALCO TERMINAL STAMP­
ING CO., 11535 Franklin Ave., 

Franklin, Pk.
Equal Opportunity Employer

SHIPPING CLERK 
for shipping and receiving depart­
ment. Handle small cartons from 
Parcel Post and U.P.S. Light record 
keeping. Benefits.
CallEdScola 676-2300

POWER INSTRUMENTS, INC.
7352 N. Lawndale Ave. 

Skokie, Bl.

MASZYNISTA 
OPERATOR 

“MILLING" MASZYN
52 godziny tygodniowo. Ubezpieczenie 
plus bonus wypłacany 2 razy rocznie. 

WOLIMY DOŚWIADCZONEGO.

FRIMA TOOL CORP.
1715N. 33rd. Rd. Ave. 

Melrose Park 
343-5634

Pytać o Fritz lub Stanisława.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Cafeteria
Servers

Mar-

* Praca Żeńska

Sizes 38-56!

GOSPODYNI z zamieszkaniem do 
ogólnej pracy domowej. Musi mówić 
trochę po angielsku. 788-5527 — dzwo- 
nić w języku angielskim

PRZYPILNUJĘ dziecko w moim do­
mu. 927-4494.

KOBIETA lub dziewczyna do sklepu 
delikatesowego. Znajomość języka 
angielskiego i polskiego. Dzwonić wie­
czorami. 235-8456.

Doświadczenia 
Nuklearne w Brazylii 
(CJ) — Tzw. “Klub nuklearny” 

stale się powiększa. Do Republiki 
Afryki Południowej, i — prawdopod- 
dobnie — Pakistanu, doszła obecnie 
Brazylia. W listopadzie ubiegłego 
roku podał o tym wiadomość washing- 
toński dziennik. Rząd brazylijski nie 
zaprzeczył. Byłoby bardzo dziwne 
gdyby największe państwo — “pod- 
kontynent” raczej — Ameryki Połu­
dniowej, o olbrzymim potencjale go­
spodarczym, zaniedbał tę dziedzinę. 
Nie dla prestiżu, ani dla przeciw­
działania bezpośredniemu zagroże­
niu, ale po prostu “na wszelki wypa­
dek.”

Niemieccy i japońscy inżynierowie 
brazylijscy mają być, podobno, za­
trudnieni w tym przedsięwzięciu. W 
Brazylii około miliona obywateli, na 
ogólną liczbę około 110 milionów lud­
ności, jest w drugim i trzecim poko­
leniu pochodzenia japońskiego i za­
chowuje związki ze “starym kra­
jem.” Około 15% Brazyliczyków jest 
pochodzenia niemieckiego.

9-2 P.M.
6-10 P.M

No Exp. Necessary. 
Will train. Uniforms 
provided. Must speak 

English

235-9100

WALPOLE, N. HAMPSHIRE. — Zwy­
cięzca w próbnych wyborach z ramie­
nia Republikanów w Iowa, George 
Bush udzielił wywiadu dziennikarzom 
po przybyciu do New Hampshire. W 
tym stanie odbędą się prawybory w 
których Bush ma nadzieję na wy­
graną. (UPI)

HOUSEKEEPING
Live in woman to assist elderly person 
in northwest area. Some cooking & 
light household duties.

867-6849 after 3

GOSPOSIA
DO ZAMIESZKANIA

3 dzieci w wieku 18-11-8. Trochę 
angielskiego wymagane.

Dzwonić po angielsku. 
860-2016

OFFICE GIRL
For mfg. co. typing of 45 wpm, 
billing, payroll, computer imput. 

Salary comm, with ability. 
Call R. Yocum or C. E. Yocum 

678-5700
RAPID DIE MOLDING 

Schiller Park

FACTORY HELP
Experienced women needed for punch 
press and brazer. Must speak English. 

Call for appointment. 
772-9364

NAGEL CHASE MFG. CO. 
1810 N. Kilbourn

CASHIER
Must have experience in Super 
ket. Top salary.

PAULINA CERTIFIED 
7622 N. Paulina 

764-6273

Electrician

MAINTENANCE 
MECHANIC

Perform all phases of electrical main­
tenance and installations including 
work on high voltage equipment. 
Requires a high school diploma, plus 
the completion of a 4 year apprentice­
ship program and/or five years of 
relevant experience. Starting wage is 
$8.39 per hour. Please call:

MIKE KOZA
Illinois Institute of Technology 

3300 So. Federal St.
567-3318

Affirmative Action Equal Opportunity Employer

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

HELP WANTED
TWO FULL-TIME SECRETARIES.
Hours: 8:30 a.m. do 4:30 p.m. 
Monday through Friday. For more 

information, contact:
Bea Casper Business Office

752-5757

SECRETARY WANTED
To work in small modern office. 
Familiar with transcription machines 
& calculator. Individual should be 
adaptable to varied duties. Vic. Irving 
& Central. Salary commensurate with 
ability. Call 725-2000._______________

POTRZEBNE 2 KOBIETY 
do pracy w kiosku. Jedna od 3:30 rano 
do 10:00 rano, druga od 10:00 rano do 
6:00 wieczór. Zgłoszenia w kiosku 
Milwaukee i Ashland, lub tel. po 8-ej 
wiecz.__ _________________ 235-5721
MEDICAL OPPORTUNITIES

SECRETARY/ 
RECEPTIONIST

Eye Surgeons office downtown. Med­
ical experience preferred. Salary $200 

plus wk. Ask for Hilda. 282-4422.

LIVE IN HOUSEKEEPER
With friendly young family. 
Good salary, own room. Must 
like children. English neces­
sary. References. 394-2036.

MATURE WOMAN 
WANTED 

To care for 5 mo. old girl in my home, 
Monday thru Friday. Refs. req. Some 
English req. Vic. Peterson and West- 
em. 973-6654.

KIND NEAR NORTHSIDE 
FAMILY NEEDS 

English Speaking Woman 
to care for infant — 12—15 days per 
month. Transportation excellent.

Position available March 15.
787-3415

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO. SOLIDNIE
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

. • ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE - DACHY 
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA 

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRA60WICZ . • 5M-4535
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Odnaleziono Ciało Kobiety 
Dzięki Pomocy Jasnowidza

Pan Willard St. John, powiedział 
jak zwykle “dobranoc” żonie, kładąc 
się spać późną nocą, 20 czerwca, 
ubiegłego roku, nie mógł nawet przy­
puszczać, że swoją żonę, Golden, 77, 
czytając gazetę w fotelu — widzi 
po raz ostatni w życiu.

Kiedy następnego ranka, sąsiadka 
zadzwoniła do domu państwa St. 
John’s, panie Golden nie było, po pro­
stu starsza pani zniknęła i nikt nie 
mógł nawet wyobrazić sobie jakim 
cudem i sposobem, kobieta chora na 
atretyzm, ledwo poruszająca się, w 
środku nocy, ubrana w koszulę nocną 
znika ze swojego domu — bez śladu.

Policja z Equality, gdzie zaginiona 
mieszkała oraz przydzieleni detektywi 
z pobliskiego Harrisburga bezowocnie 
wytężali siły w celu uchwycenia 
choćby najmniejszego śladu tajemni­
czego zniknięcia. Przez kilka tygodni 
poszukiwania w pobliskim lesie pro­
wadzili sąsiedzi i mieszkańcy mia­
steczka, również bezskutecznie.

Dopiero w grudniu ubiegłego roku, 
natknięto się na kilka drobiazgów 
należących do zaginionej, znaleziska 
dokonano w pobliżu strumienia 
Horseshoe Creek.

Wobec braku rezultatu dalszych po­
szukiwań, policja zwróciła się z pro­
śbą o pomoc do . . . 4-ech jasnowi­
dzów. James Turner z policji stano-

Wiceprezeska L. Górny 
Ofiarą Rabunku

Wiceprezeska ZPRK padla w sobotę 
ofiarą rabunku. Gdy zatrzymała się 
na czerwone światła na ul. Augusta 
i Sacramento, dwóch czarnych po­
deszło do jej samochodu z prawej 
strony, jeden wybił rurą szybę, drugi 
sięgnął po torebkę leżącą na siedze­
niu obok niej.

W torebce znajdowało się około 
$1,000 w gotówce, dochód z imprezy 
jednego z towarzystw ZPRK, oraz 
około $3,000 w czekach. Wszystkie 
banki zostały zawiadomiono i złodzie­
jom będzie trudno spieniężyć czeki 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko Ka­
tolickiego.

Mieszkańcy sąsiednich domów ła­
cińskiego pochodzenia okazali wice­
prezesce Górny dużo życzliwości, za­
telefonowali po policję i pomagali 
w poszukiwania złodziei, którzy zbiegli 
pieszo.

wej powiedział, że już krótko po przy­
byciu stwierdzili oni, “pani St. Johns, 
najprawdopodobnie nie żyje” i wska­
zali teren, na którym należy rozpo­
cząć poszukiwania ciała.

Turner powiedział, że jasnowidzo- 
wie przekazali im wiele pomocnych 
informacji, nie mając absolutnie 
czasu na planowanie czy przygotowa­
nie jakiejkolwiek wypowiedzi. To 
wszystko jest prawdą, stwierdził Leon 
Stoli, szef policji z pobliskiego Harris­
burga.

W jednym przypadku, jasnowidz je­
szcze przed przybyciem podał policji 
przypuszczenia, które mogą okazać 
się kluczowym dowodem, jeśli okaże 
się, że pani St. John padła ofiarą 
morderstwa. Śledztwo jest kontynuo­
wane i policja przygotowuje oskarże­
nie wobec dwóch podejrzanych. Ciało 
zaginionej, w stanie rozkładu, odnale­
zione zostało przez jasnowidza, Cretę 
Alexander z Delavan, która poprze­
dnio wsławiła się odnalezieniem 
zwłok mężczyzny w Iowa.

Makabrycznego odkrycia dokonała 
ona w mulistym gruncie jeziorka 
Glenn O. Jones, po uprzednim wpa­
trywaniu się w fotografię zmarłej 
i dotknięciu kilku przedmiotów nale- 
żącycych do niej. Woda z jeziora 
została spuszczona, co umożliwiło od- 
należenie zwłok. Alexander, wpra­
wiwszy się w trans, wskazała miej­
sce, gdzie należy rozkopać mul, było 
to zaledwie 70 yardów od poprzednie­
go miejsca znalezienia drobiazgów 
należących do St. John’s.

Jeden z biorących w poszukiwa­
niach jasnowidzów stwierdził, że 
nigdy nie parali się poszukiwaniem 
zwłok ludzkich, do chwili kiedy udało 
odnaleźć się szczątki kobiety również 
zaginionej bez śladu.

Policja przypuszcza, że Golden St. 
John została zamordowana, gdyż nie 
potrafiłaby oddalić się od domu a tak­
że wiele okoliczności jej zniknięcia 
przemawiają za zbrodnią. Przedsta­
wiciel policji, James Turner, powie­
dział, że niesamowitego wrażenia do­
znał, gdy jedna z zaproszonych me­
diów, która nie życzyła sobie poda­
nia nazwiska, “wcieliła” się w poszu­
kiwaną. Zaczęła mówić, chodzić i za­
chowywać się jak pani St. John, choć 
nigdy jej nie widziała. Znalem Golden 
osobiście przez wiele lat i to co zo­
baczyłem było zdumiewające, wierzę 
teraz w jasnowidzów — powiedział na 
koniec J. Turner.

Rozpoczęto Kompletowanie Ławy 
Przysięgłych w Procesie Gacy’ego

Rockford (UPI) — Uciążliwe dzieło 
skompletowania lawy przysięgłych w 
procesie o morderstwo, który zapo­
wiada się jako jeden z najbardziej 
sensacyjnych na przestrzeni lat, 
ruszyło z miejsca nadspodziewanie 
gładko, gdy w pierwszym dniu prze­
słuchań ławników, zdołano wyse­
lekcjonować czterech.

Asystent prokuratora stanowego 
William Kunkel powiedział, że jest 
zaskoczony i zadowolony z szybkiego 
przebiegu kompletowania ławy przy­
sięgłych w procesie Johna Wayne 
Gacy, który oskarżony jest o zwa­
bienie do swego domu i uśmiercenie 
33 młodych mężczyzn i chłopców.

W dniu wczorajszym Kunkel oświad­
czył, iż wygląda na to, że rozprawa 
będzie mogła się rozpocząć już w 
przyszły poniedziałek.
Adwokaci Gacy’ego stwierdzili nato­
miast, iż nie udostępniono im wy- 

. czerpujących informacji na temat po­
szczególnych ławników, toteż nie są 
pewni czy mogą ich zatwierdzić, czy 
tez nie«

Czterej ławnicy zatwierdzeni zostali 
w poniedziałek w wyniku ogólnych 
i indywidualnych przesłuchań prze­
prowadzonych przez sędziego Sądu 

Okręgowego powiatu Cook Louisa B. 
Garippo. Sędzia ten przewodniczyć 
będzie rozprawie, jaka odbędzie się 
w Chicago.

34 ławników wyszło obronną ręką 
ze zbiorowych przesłuchań i będzie 
dziś poddanych przesłuchaniom indy­
widualnym. W oczekiwaniu pozo- 
staje 50 dalszych, jeśli zajdzie ku 
temu potrzeba.

Gacy ubrany był w jeden z czte­
rech garniturów, jakie dostarczyli mu 
jego adwokaci. W czasie prowadzo­
nych przesłuchań oskarżony zachowy­
wał się spokojnie, nie wyrażając 
większego zainteresowania stawia­
nymi potencjalnym ławnikom pyta­
niami.

Liczący lat 37 kontraktor budow­
lany, który uprzednio został uznany 
winnym uprawiania pederastii, oskar­
żony jest o zamordowanie większej 
ilości osób, niż ktokolwiek inny w 
dziejach Stanów Zjednoczonych.

Ława przysięgłych kompletowana 
jest w powiecie Winnebago w Rock­
ford z tego względu, albowiem adwo­
kaci Gacy’ego twierdzili, iż nieprzy­
chylne wypowiedzi w chicagoskiej 
prasie mogły rzutować na nastawie­
nie ławników.
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PAKISTAN.—W obozach uchodźców afgańskich na terenie Paki­
stanu powstańcy walczący z najeźdźcą sowieckim przechodzą 
pobliską granicę i przeprowadzają rekrutację chętnych do walki 
w obronie napadniętego kraju. (UPI)

WASZYNGTON: Prezydent Carter w czasie przemówienia “O sta­
nie Państwa” ostrzegł Sowiety, że Stany Zjednoczone mogą użyć 
swoje siły zbrojne w ochronie interesów amerykańskich w rejo­
nie Zatoki Perskiej w odpowiedzi na agresję sowiecką w Afgani­
stanie. Carter powiedział także, że wystąpi o wprowadzenie 
obowiązkowej rejestracji poborowej. (UPI)

Kryzys Szkolnictwa, 
Szkoły Bez Nauczycieli

Kryzys szkolnictwa chicagoskiego 
trwa nadal i w dniu wczorajszym 
sytuacja przybrała dramatyczne 
momenty w czasie wiecu nie wypła­
conych nauczycieli.

Nauczyciele publicznych szkól 
miejskich odmówili stawienia się na 
zajęcia w szkołach do momentu 
otrzymania czeków z zaległą wypłatą. 
W czasie wiecu, który odbył się wczo­
raj przed Ratuszem, mówcy — dzia­
łacze związkowi — podkreślali, że 
dość mają niespełnionych obietnic i 
choć niełatwo im pozostawiać mło­
dzież bez opieki to jednak zmuszeni 
są podjąć ten środek walki — po­
wstrzymanie się od prowadzenia za­
jęć — żeby zmusić władze do szybkie­
go i skutecznego załatwienia zaleg­
łych wypłat. Wielu z nich nie może 
popłacić bieżących rachunków i ci, 
którzy utrzymują siebie i rodzinę tyl­
ko z pensji nauczycielskiej znajdują 
się w tragicznej sytuacji.

Przewodniczący Związku Zawodo­
wego Nauczycieli Chicagoskich Rob­
ert Healey powiedział w czasie wiecu, 
że dość już nie spełnionych obietnic. 
Użył bardzo gorzkich i ostrych słów 
nazywając sytuację jaka powstała po 
stwierdzeniu braku gotówki na wy­
płaty — złodziejstwem.

Demonstrujący nauczyciele prze­
szli następnie pod gmach w którym 
mieści się siedziba Rady Szkolnej. W 
tym czasie Rada Szkolna prowadziła 
narady przy drzwiach zamkniętych 
nad propozycjami cięć budżetowych. 
Istnieją przypuszczenia, że narady 
szły w kierunku ograniczenia zwol­
nień personelu nauczycielskiego.

Zapytana przez dziennikarzy prze­
wodnicząca Rady, Katherine Rother, 
czy istnieje gwarancja wypłacenia za­

ległych i bieżących poborów persone­
lowi szkolnictwa w tym tygodniu od­
powiedziała, że nie może dawać gwa­
rancji, które potem należy wycofy­
wać. Jedyną gwarancją, jak powie­
działa jest fakt że szkoły będą otwar­
te.

Wczoraj w pierwszym dniu rozpo­
czętego drugiego semestru tylko 4% 
nauczycieli stawiło się na zajęcia. W 
prawie 600 szkołach publicznych w 
mieście stawiło się tylko około 7% 
młodzieży z którą zajęcia prowadził 
personel zastępczy lub rodzice.

Dziś celem zapewnienia bezpie­
czeństwa do szkół skierowano służbę 
policyjną.

Również i w Ratuszu, gdzie prowa­
dzone były dyskusje na temat szkolni­
ctwa członkowie Rady Miejskiej wy­
stąpili z ostrą krytyką gospodarki 
szkolnej.

Dyskutanci, którzy w głosowaniu 
stosunkiem głosów 44 do 3 zatwierdzi­
li wypuszczenie na rynek bondów 
miejskich wartości $225 min celem 
ratowania finansów Rady Szkolnej, 
sprzeciwiają się powierzenia tych pie­
niędzy tym samym ludziom, którzy 
odpowiedzialni są za obecną sytuację. 
Ustawodawcy domagają się ustąpie­
nia Rady Szkolnej i powołania do 
niej nowych osób.

Komitety rodzicielskie i organiza­
cje społeczne przystąpiły do organi­
zowania zajęć zastępczych dla mło­
dzieży o czym piszemy na innym 
miejscu.

Organizacja rodziców młodzieży w 
wieku szkolnym wystąpiła do Sądu z 
wnioskiem o wydanie sądowego naka­
zu zamknięcia szkół do czasu wypła­
cenia poborów nauczycielom.

Impas w Rozmowach 
Strażacy — Miasto

Rozmowy na temat warunków no­
wej umowy o pracę pomiędzy przed­
stawicielami miasta z jednej a człon­
kami Związku Zawodowego Straża­
ków z drugiej strony znalazły się w 
impasie.

Strażacy miejscy od przeszło dwu 
miesięcy wyrażają swoje niezadowo­
lenie z powodu nie podpisanej umowy 
o pracę. Mayor Byme w czasie kam­
panii wyborczej złożyła obietnicę 
przenegocjowania warunków umowy 
z czego potem się nie wywiązała. 
Strażacy niezadowoleni ciągłym od­
kładaniem terminu podpisania umo­
wy i odrzucaniem przez miasto pro­
pozycji przedyskutowania warunków 
umowy zagrozili strajkiem.

Sytuacja wyglądała poważnie, kie­
dy miasto w odpowiedzi na zapowie­
dziany strajk, zaczęło przygotowywać 
plany zastąpienia strażaków miej­
skich członkami gwardii narodowej 
i jednostkami straży z przedmieść.

Wreszczie mayor Byrne złagodziła 
swe stanowisko i wyznaczyła nego­
cjatorów z ramienia Ratusza do prze­
prowadzenia rozmów. Rozmowy 
podjęto. 

Jak powiedział wczoraj przewodni­
czący Związku Zawodowego Straża­
ków, Frank Muscare, rozmowy utknę­
ły w mąrtwym punkcie.

Muscare zapowiedział, że jeżeli 
miasto nie zmieni swego stanowiska 
do czwartku w zasadniczych punk­
tach umowy to strażacy podejmą 
akcję demonstracji przed Ratuszem.

Edward Miller, adwokat Rady 
Miejskiej biorący udział w negocja­
cjach powiedział ze swej strony, że 
rozbieżności w stanowisku co do 
wszystkich 20 punktów proponowa­
nych przez miasto w nowej umowie 
o pfacę są zbyt duże.

Muscare zapytany, czy strażacy goto­
wi są podjąć akcję strajkową w wypadku 
dalszego impasu w rozmowach uchylił 
się od jasnej odpowiedzi. Podkreślił, 
że gotowi są oni wyjść z demonstra­
cją na ulice. Co do strajku powie­
dział tylko, że na piątek przewidziane 
jest posiedzenie komitetu wykonaw­
czego unii, który może rozpatrzyć 
ewentualne kroki w podjęciu akcji 
strajkowej.

Następne spotkanie negocjatorów 
w sprawie umowy o pracę dla stra­
żaków odbędzie się w czwartek.

$2 Za Galon Benzyny 
i Co dalej?

Czy będziemy dalej jeździć, jeśli 
jednorazowe napełnienie baku nasze­
go auta, będzie kosztowało około $50. 
Według raportu Shell Oil Co. sytuacja 
taka może nastąpić z końcem obecne­
go roku. Wielu zmotoryzowanym 
trudno będzie w to uwierzyć, dlatego 
poniżej podajemy kalkulacje, które 
niestety mogą się sprawdzić.

Jeśli posiadasz samochód, którego 
zbiornik ma pojemność 20 galonów, 
zatankowanie go obecnie do pełna 
kosztuje — $24. Gdy cena za jeden 
galon osiągnie $2, będziemy płacić 
$40, wiele aut posiada zbiorniki o po­
jemności 24 galony, więc “fill it up” — 
kosztować będzie nie mniej jak $48.

Jeśli będziemy raz w tygodniu na­
pełniać zbiornik samochodu do pełna, 
na paliwo wydamy rocznie około 
2,000 dolarów.

Użytkownik średniej wielkości sa­
mochodu, uzyskujący przebieg 10,000 
mil rocznie (zużycie 17 mil z galona), 
wyda rocznie $1,176 na samą benzynę. 
Czyli o 66% więcej jak obecnie. W 
ciągu tygodnia będziemy musieli 
przeznaczać $23 na potrzeby, nie­
zbędnej tylko jazdy. Obecnie wydaje- 
my na ten cel $14.

Całkowity koszt użytkowania samo­
chodu — włączając cenę benzyny, 
ubezpieczenia, pożyczki bankowej i 
środków służących do czyszczenia i 
konserwacji “podskoczy” do niebaga­
telnej sumy $4,400 rocznie.

Hertz Corp, przeprowadziła bada­
nia (o których pisaliśmy wcześniej) 
w wyniku, których ustalono, że utrzy­
manie średniej wielkości auta kosztu­
je 38 centów za jedną przejechaną 
milę, ale dane te pochodzą z okresu, 
gdy cena galona wynosiła 95.5 centów. 
I tak, gdy w 1979 roku, jedna prze­
jechana mila kosztowała nas 38 cen­
tów, to pod koniec obecnego, możemy 
na ten sam cel przeznaczać 44 centy — 
zakładając pozostanie innych kosztów 
na tym samym poziomie. Te ostatnie 
przypuszczenia wydają się wątpliwe, 
gdyż ceny ubezpieczeń a specjalnie 
ceny napraw “wędrują” w górę.

Tak, że jedna mila przebyta przez 
pojazd, narazi nas na stratę ponad 
44 centy — jeśli sprawdzą się “czar­
ne” proroctwa firmy Shell Oil Co.

Jeśli codziennie przebywasz 36 mil, 
w swojej drodze do pracy i z po­
wrotem, korzystając z auta zużywa­
nego jeden galon benzyny na 15 mil — 
będziesz zmuszony wydać $1,150 rocz­
nie, tylko na same dojazdy do pracy, 
wyłączając miesięczny okres urlopu.

Powyższe rozważania dotyczą np. 
mieszkańca Glenview, mającego 
swoje biuro w śródmieściu. Jeśli do 
sumy tej dodamy $80, wydanych każ­
dego miesiąca na parkingi w śród­
mieściu, to wzrośnie ona do kwoty 
$2,000 rocznie, tylko za dojazdy do 
pracy i z powrotem.
Oczywiście w sumę tą nie są włączo­
ne koszta napraw, ubezpieczeń i inne. 
W tym samym czasie pasażer RTA, 
mający do pokonania te same od­
ległości wydaje $490.

A jednak pociągi i autobusy pod­
miejskie nie kursują przepełnione, za­
pewniają one dojazd dziesiątkom, 
setkom osób, podczas gdy mogłyby 
korzystać z tego rodzaju transportu 
dziesiątki tysięcy mieszkańców 
przedmieść, albo mieszkańców Chi­
cago pracujących na przedmieściach. 
Przeprowadzone sondaże potwierdza­
ją przypuszczenia, że ludzie będą 
dalej jeździć samochodami, pomimo 
$2 za galon.

Rozmówca z Highway Users Fede­
ration, powiedział, że zmotoryzowani 
powinni zacząć uważać korzystanie z 
samochodu za luksus. Ludzie porusza­
ją się autami w swoich codziennych 
wyprawach do sklepu czy pracy i 
sytuacja ta stwarza nowe perspekty­
wy rozwoju dla komunikacji miej­
skiej. Wielu mayorów miast zdaje 
sobie doskonale sprawę z faktu, że 
samochód osobowy czy “van” jest 
coraz mniej pożądany w zatłoczonych 
centrach molochów miejskich.

Z drugiej strony tych rozważań, 
ciągłe braki benzyny i jej “skaczące” 
ceny przyczyniły się do mniejszego 
zużycia paliwa. W porównaniu z ro­
kiem 1978 zmalało ono o 1.6%.

Stowarzyszenie Obywatelskie 
Organizuje Lekcje Zastępcze

W związku z sytuacją jaka za­
istniała w szkolnictwie publicznym 
w Chicago, które w wyniku kryzysu 
finansowego zostało postawione wo­
bec faktu nie podjęcia zajęć przez 
nauczycieli — którzy nie otrzymali 
wypłat poborów — i możliwości po­
wtórzenia się tej sytuacji w nadcho­
dzący piątek, kolejny dzień wypłaty, 
szereg organizacji społecznych przy­
gotowało własne plany prowadzenia 
zajęć lekcyjnych dla dzieci i mło­
dzieży.

Organizacja Operation PUSH po­
dała do wiadomości, że już w ponie­
działek zorganizowano, przeważnie 
na południowej stronie miasta, 40 
punktów w których dzieci w wieku 
przedszkolnym i uczniowie będą mo­
gli kontynuować programy nauczania 
z zakresu czytania i artytmetyki w 
grupie szkoły elementarnej i jęz. 
angielskiego, matematyki i nauk 
ścisłych oraz przedmiotów socjal­
nych w grupie “High School”.

Punkty nauczania zorganizowano 
w parafiach i budynkach miejskich.

Bill Samuels, przedstawiciel syste­
mu alternatywnego dla nauczania po­
wiedział, że programy przygotowano 
w trosce o kontynuację nauki i za­
pewnienia opieki dzieciom, której 
zostały one pozbawione przez niesta­
wienie się do pracy nauczycieli. Sa­
muels powiedział, że wprawdzie peł­
niąca obowiązki superintendenta szkol­
nictwa chicagoskiego, Angelinę Ca­
ruso podała do wiadomości, że w cza­
sie nieobecności nauczycieli opiekę 
nad klasami przejmą pracownicy za­
stępczy, mimo to ten sposób rozwią­
zania sprawy nie zadawala ani jego, 
ani rodziców. Przede wszystkim 
chodzi o to, aby nie przerwać na­
uczania.

Również i inne organizacje spo­
łeczne mieszkańców poszczególnych 
dzielnic mają przygotowane progra­
my zastępcze na wypadek trwania 
przerwy w nauce w szkołach publicz­
nych. Programy te opracowano w 
dniach pierwszego kryzysu miesiąc 
temu, kiedy groźba strajku nauczycieli 
zaistniała po raz piewszy. Strajk za­
żegnano dzięki interwencji guber­
natora Thompsona, który udzielił po­
mocy z kasy stanowej na wypłaty 
zaległych poborów.

Robert Washington z Okręgu 16 
powiedział, że decyzja podjęta przez 
nauczycieli w niedzielę nie stawienia 
się w szkołach w poniedziałek za­

skoczyła jego i członków działu szkol­
nictwa w jego okręgu, ponieważ obiet­
nica wypłacenia poborów dana przez 
mayora Byme w piątek zdawała się 
być realna.

Washington powiedział, że wprowa­
dzenie przygotowanego wcześniej 
planu zastępczego będzie wymagało 
trochę czasu, nie mniej zrobią oni 
wszystko, żeby przerwa w nauce 
trwała jak najkrócej. Plan przygoto­
wany w 16 Okręgu przewiduje użycie 
na zajęcia sal w Chicago State 
University.

Harriet O’Donnel, przewodnicząca 
stowarzyszenia nauczycieli chicago­
skich szkół publicznych powiedziała, 
że członkowie stowarzyszenia, którzy 
nie przystąpią do strajku będą kon­
tynuować zajęcia w szkołach. Nie 
mniej realizacja programów będzie 
utrudniona jednak uważa ona, że ro­
dzice, którzy nie mogą zapewnić 
opieki dzieciom w domu powinni po­
syłać je na zajęcia do szkół w dniach, 
kiedy nauczyciele kontynuować będą 
strajk.

Pracownicy Tollway’u 
Zapowiadają Strajk

Kolektorzy pieniędzy za korzystanie 
z płatnej autostrady Illinois Tollway, 
ciągnącej się na przestrzeni 256 mil, 
zapowiadają strajk, jeśli ich żądania 
nie zostaną uwzględnione. Obecnie 
pracownicy ci zarabiają $6.27 na go­
dzinę. Żądają oni podwyżki o 50 
centów za godzinę pracy.

Temperatura 
Spadła Do Zera

Wczoraj zanotowano pierwszy raz 
w ciągu tej zimy temperaturę zerową 
na skali Fahrenheita, cq odpowiada 
prawie —18 stopni na skali Celsjusza. 
Synoptycy przewidują, że niskie tem­
peratury utrzymają się w ciągu naj­
bliższych dni nie przynosząc jednak 
zbyt dużych opadów śniegu.

W roku ubiegłym w tym czasie 
temperatury w pobliżu zera utrzy­
mywały się od 10-go stycznia.

Pożar Przyczyną Śmierci
Strażacy walczący z ogniem w mie­

szkaniu, przy 5635 S. University, na­
tknęli się na zwłoki starszej kobiety, 
leżące na podłodze living-roomu.

Ofiarą pożaru okazała się Cleon 
Truitt, 70, która najprawdopodobniej 
zasnęła z palącym się papierosem.


